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W pierwszym dniu pobytu parlamentarzyści rumuńscy 
zwiedzili — jak już podawaliśmy — Zakłady Cegielskiego 
w Poznaniu. Szczególnie długo zatrzymywali się w dzia­
łach produkujących obrabiarki i wagony.

Na zdjęciu: przewodniczący Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Rumuńskiej Republiki Ludowej i członek 
Biura Politycznego KC RPR Constantine Priuulescu (dru­
gi z prawej) w czasie zwiedzania jednej z fabryk w towa­
rzystwie przedstawicieli dyrekcji zakładów (nacz. dyrek­
tor zakładów Bernatowicz — w środku, poseł Taszer 
— pierwszy z lewej).

Na zakończenie wizyty goście rumuńscy przekazali dy­
rekcji upominki dla załogi.

Na zdjęciu: Moment wręczania podarków.
Fot.: (2) Jarosław Stanisławski

(lnf. wł.)
Parlamentarzyści rumuńscy 

zapoznali się w środę z pracą 
chłopór/r-spółdzielców w na­
szym województwie, a także 
odwiedzili robotników rolnych 
w Państwowym Gospodar­
stwie Rolnym w Garzynie — 
pow. Leszno.

Wizyta w tym PGR i w 
Spółdzielni Produkcyjnej Ja- 
rogniewice, pow. Kościan, u-

nami i osiągnięciami naszej 
wsi.

Do szczególnie udanych na­
leży spotkanie z pracownika­
mi naukowymi Instytutu w 
Pawłowicach, gdzie zaznajo­
miono gości z bogatymi osią­
gnięciami w zakresie hodowli 
bydła, trzody chlewnej oraz 
drobiu.

W sali Instytutu Zootech-
, . . . nicznego odbył się w godzi-mozliwiła gościom zaznajomię nach popo!udnjow'y(,h ’biad 

me się z faktycznymi przemy w (.2asi,, klóreg0 d*konanowy’
miany poglądów, m. in. na te­
mat polsko-rumuńskiej współ 
pracy naukowej w dziedzinie 
rolnictwa.

Delegacji towarzyszyli: mar 
szalek Sejmu PRL — Czesław 
Wycech, przew. Prezydium 
WRN — Franciszek Szczerbal 
oraz posłowie Ziemi Leszczyn 
skiej: Bolesław Szlązak i dr 
Feliks Widy-Wirski.

W godzinach wieczornych 
goście opuścili Poznań, uda­
jąc się w drogę powrotną do 
Warszawy.

GUS walczy
z »papierkową hydra« -

Rozdęta do chorobliwych 
rozmiarów tzw. sprawozdaw­
czość wewnętrzna, resortowa, 
spowodowała niebywały roz­
rost aparatu i metod admini­
stracyjnych. Zamiast pomagać 
— gmatwała tylko i utrudnia­
ła uzyskanie prawdziwych da­
nych. Od pewnego czasu Głów 
ny Urząd Statystyczny, które­
mu podlega całość sprawo­
zdawczości, wydał temu bez­
względną walkę.

Jak informuje PAP, w wy­
niku kontroli i rewizji ogra­
niczono w tym roku sprawo­
zdawczość o 609 sprawozdań 
różnego typu w stosunku do 
ubiegłego roku, a o 2900 w 
stosunku do roku 1953 ... Mi­
mo to istniejąca nadal dro- 
biazgowość w okresowych 
sprawozdaniach wewnętrz­
nych wywołuje wrażenie, ze 
proces ograniczania „papier­
kowej hydry" nie zawsze na­
dąża za rozszerzeniem upraw­
nień przedsiębiorstw oraz de­
centralizacją zarządzania, (z)

Haukowcy poznańscy
na zjaździe w Lipsku

POZNAŃ — (Radio)
Na zaproszenie historyków nie­

mieckich wyjechała do Lipska gru 
pa naukowców poznańskich w 
składzie: profesorowie — Łabuda, 
Pajewski i Piwarski oraz dr Ka­
miński, którzy weznią udział w 
obradach radziecko-niemieckiej i 
polsko-niemieckiej komisji histo­
rycznej. Tematyka pierwszej kon­
ferencji obejmuje dwa zasadnicze 
problemy: „Wpływ Wielkiej Re­
wolucji Październikowej na Nicni 
CV” oraz „Główne kierunki reak­
cyjnej historiografii drugiej woj­
ny światowej". Tematyka drugiej 
konferencji dotyczy podobnych za 
gadnień.

Prof. dr Janusz Pajewski wygło­
si na Uniwersytecie im. Humbold­
ta w Berlinie kilka wykładów na 
temat, imperializmu w dobie pier­
wszej wojny światowej. (V)

Kraj przygotowuje się do wyborów
Konferencja w Warszawie — ustalanie okręgów 

— pierwsze zebrania

WARSZAWA (PAP) ?
W Warszawie odbyła się pod przewodnictwem sekre-; 

tarza Rady Państwa J. Horodeckiego*narada sekretarzy' 
oraz kierowników wydziałów organizacyjnych prezy-' 
diów wojewódzkich rad narodowych poświęcona przygo-j 
towaniom do wyborów do rad. ;

Oelegacja burmańska
u min. Rapackiego

WARSZAWA (PAP)
27 bm. delegacja rządowa 

Unii Burmańskiej z ministrem 
Thakin Chit Maungiem na 
czele złożyła wizytę ministro­
wi spraw zagranicznych A. 
Rapackiemu.

Tego • samego dnia odbyło się 
spotkanie gości burmańskich z 
dziennikarzami. W czwartek dele­
gacja opuściła nasz kraj.

Polskie samoloty 
znowu nad Anglią

W przyszłym rokn 
linia lotnicza 

WARSZAWA - LONDYN
WARSZAWA (PAP)
W dniach 21—26 odbyły się 

w Londynie rozmowy delega­
cji władz lotnictwa cywilnego 
Polski i Wielkiej Biytanii. W 
rozmowach wzięli również u- 
dział przedstawiciele przedsię­
biorstw lotniczych obu krajów. 
W czasie rozmów osiągnięto 
pełne porozumienie w sprawie 
warunków uruchomienia bez 
pośredniej komunikacji lotni­
czej między Warszawą a Lon 
dynem oraz uzgodniono, że 
Polskie Linie Lotnicze „LOT" 
i „British European Airways” 
rozpoczną obsługę tej linii nie 
później niż 1 kwietnia 1958 r.

* * *
Na linii tej latać będą czteromo 

torowe samoloty typu „Viscount” 
angielskiego przedsiębiorstwa 
t,Bea“ oraz „Conyairy” zakupione 
niedawno przez PLL „LOT". 
Trzeba dodać, że będzie to pierw 
sze po wojnie bezpośrednie połą­
czenie lotnicze Warszawy z Lon­
dynem.

Na naradzie obecni byli: se­
kretarz komisji rad narodo­
wych KC PZPR F. Lorek, za­
stępca szefa kancelarii Rady 
Państwa min. H. Holder, dy­
rektor Biura Rad Narodowych 
przy kancelarii Rady Państwa 
K. Kucner, przedstawiciele 
Urzędu Rady Ministrów, Mi­
nisterstwa Obrony Narodowej 
i Ministerstwa Kontroli Pań­
stwowej.

WROCŁAW (PAP)
Na Dolnym Śląsku w więk­

szości miast i powiatów usta­
lono już liczbę radnych, któ­
rych wybierze ludność. Woje­
wódzka Rada Narodowa we 
Wrocławiu — jak ustaiKła ra­
da państwa — będzie liczyła 
100 radnych, a do Rady Naro­
dowej Miasta W rocławia’ 
mieszkańcy wybiorą 80 rad­
nych.

KATOWICE (PAP)
W woj. katowickim ustala 

się już okręgi wyborcze, któ­
rych liczba wahać się będzie 
w granicach 1.500—1.800. 
Równocześnie nasuwane są 
propozycje powołania przemy­
słowych okręgów wyborczych 
w większych zakładach pra­
cy.

SZCZECIN (PAP)
Na Pomorzu Zachodnim na

ukończeniu są prace nad po­
działem na okręgi wyborcze 
dla wyborów powiatowych 
rad narodowych i Rady Miasta 
Szczecina. Łącznie w woje­
wództwie będzie tych okręgów 
143 w tej liczbie 8 przemysło 
wych.

Dr Lothar Bolz 
opuścił Warszawę

WARSZAWA (PAP)
26 bm. w godzinach wieczor­

nych opuścił Warszawę, uda­
jąc się w drogę powrotną dc 
swego kraju wicepremier i mi­
nister spraw zagranicznych 
NRD dr Lothar Bolz, który 
przebywał od 5 dni w Polsce 
na zaproszenie ministra spraw 
zagranicznych — Adama Ra­
packiego.

Gaz ziemny z ZSRR
dla Warszawy,
Krakowa i Śląska

RZESZÓW (PAP)
Jak informuje Ministerstwo 

Górnictwa i Energetyki, w o- 
kresie zimy dostawy gara 
ziemnego ze Związku Radziec­
kiego dla Polski — oparte na 
zasadach istniejących umów 
handlowych — wyniosą od li­
stopada br. do marca 1958 r.
— ponad 60 min m. sześć.

W roku przyszłym radziec­
kie dostawy gazu ziemnego dla 
naszych miast i ośrodków prze 
myślowych, ,m. in. dla War­
szawy. Krakowa i Śląska, ma­
ją wynieść 150 min m. sześć.
— co równać się będzie mniej 
więcej jednej trzeciej naszego 
krajowego zapotrzebowania. 

.Ilość ta mogłaby być już obec­
nie zwiększona, gdyby nie zbyt 
mała przepustowość naszych 
urządzeń do przesyłania gazu 
ziemnego.

Odsłonięcie tablicy
na grobie Fr. Fiedlera

WARSZAWA (PAP)
27 bm., w pierwszą rocznicę 

śmierci Franciszka Fiedlera, od­
była się uroczystość odsłonięcia, 
tablicy pamiątkowej na Cmenta­
rzu Wojskowym na Powązkach. 
Przy grobie wielkiego teoretyka 
i działacza polskiego ruchu robot­
niczego zgromadzili się jego naj­
bliżsi towarzysze walki i przyja­
ciele, członkowie Komitetu Cen­
tralnego PZPR, a wśród nich 
członek Biura Politycznego KC
— Edward Ochab, delegacje za­
kładów pracy, organizacji spo­
łecznych i młodzieży. Żołnierze 
Wojska Polskiego pełnią wartę 
honorową. Obok grobn — poczty 
sztandarowe.

Po przemówieniu E. Ochaba i 
uczczeniu minutą ciszy pamięci 
Franciszka Fiedlera, do płyty 
zbliżają się delegacje z wieńcami 
i wiązankami kwiatów.

Konkurs im. Wieniawskiego

W sobotę inauguracja w Poznaniu
“ 18 grudnia koncert w Warszawie

Z procesu Stróżyckiego

Wyrok pod koniec tygodnia
(lnf. wł.)

Nadużywanie alkoholu, dwu­
krotna karalność, bezprawne uzy­
skanie dowodu osobistego na na­
zwisko Stróżyckiego, zmienianie 
posad jak rękawiczek, wślizgnięcie 
się w szeregi PPR, wreszcie nie- 
wywiązanie się ze swych obowiąz­
ków wobec spółdzielni w Pstrąż- 
nej (woj. opolskie) — oto tylko 
niektóre fakty przedstawione 
wczoraj w przemówieniu proku­
ratora Witkiewicza, który na 
wstępie omówił działalność oskar­
żonego Stróżyckiego przed jego 
„występem” w Gostyniu. Do miej­
scowości tej zdaniem oskarżyciela 
Lastoczkin, vel Szpakowski, vel 
Stróżycki przyszedł z niczym, cho 
ciąż zapewniał tamtejsze władze, 
że dysponuje zespołem i terenami 
rozbiórkowymi. Elokwencją i roz- 
wiewającym zastrzeżenia zwro­
tem _ „mogę dostarczyć milion 
cegieł” zasugerował niemal wszy­
stkich. Stworzył fikcyjny zespół, 
sfałszował statut i zaczął reklamo- 
wać swoją placówkę. Lastoczkin 
sporządził następnie bez jakich­
kolwiek podstaw prawnych i fak­
tycznych dwa akty przekazania 
terenów rozbiórkowych na t mm. 
cegieł, przedłożył je księgowemu 
zespołu i zagarnął 94 tys. zł. Tym­
czasem rolnicy czekali na zap-a- 
coną już cegłę- Nadaremnie, O- 
skarżony zaiał się bowiem zaku­
pem złomu, którego część nabj 
sposób nielegalny.

Prokurator Witkiewicz podkre­
ślając szkodliwość społeczną czy­
nów Stróżyckiego wniósł o ums- 
nie go winnym wszystkich zarzu­

tów wysuwanych w akcie oskar­
żenia.

Obrońca Łastoczkina — mec. Ta- 
siemski postawił wniosek o unie­
winnienie od niektórych zarzutów 
oraz łagodny wymiar kary.

Wyrok zapadnie ood koniec bie­
żącego tygodnia, (ł)

0 zabójstwo nad Rusałka

Krvmmaina zagadka 
i „złota młodzież"

(lnf. wł.)
Przed Sądem Wojewódzkim roz­

począł się wczoraj proces Henry­
ka Matuszewskiego, któremu pro­
kurator zarzuca zamordowanie w 
nocy z 3 na 4 lutego br., około 
godz. 24 nad Rusałką. Józefa Li- 
siaka.

Poszlaki wskazujące na popeł­
nienie zbrodni przez podsadnego 
to — jak wynika z aktu oskarże­
nia — m. in.: na marynarce pla­
ma krwi (o takiej grupie jaką 
miał denat), znaleziony w piwnicy 
Matuszewskich pistolet (eksperty­
za wykazała, że z broni tej zastrze 
łono Lisiaka), fakt, że denat wiódł 
spór z oskarżonym o pistolet i ze­
znania jednego ze świadków mó­
wiące, że 3 lutego Matuszewski 
opuścił mieszkanie po godzinie 22.

Oskarżony przyznał się tylko do 
posiadania pistoletu, natomiast

(Dokończenie na str. Ż)

Inicjatywa
nowosądeckich
spółdzielców

NOWY SĄCZ (PAP)
Spółdzielcy z pow. Nowy 

Sącz, członkowie różnych ty­
pów spółdzielni, zainicjowali 
i rozpoczęli niespotykaną do­
tychczas w polskim ruchu 
spółdzielczym formę współpra­
cy.

Spółdzielnie zrzesżone w 
CRS, „Samopomoc Chłopska", 
CZSP, ZSS „Społem", owoco- 
wo-warzywnicze i inne powo­
łały do życia tzw. radę spół­
dzielczą, w skład której wcho 
dzi po dwóch przedstawicieli 
każdej spółdzielni.

Rada organizuje współpracę 
i współdziałanie między spół­
dzielniami w zakresie produk­
cji, handlu, usług, aż do spraw 
finansowych włącznie, nie in­
gerując jednak w wewnętrz­
ne sprawy spółdzielni. Ponadto 
rada reprezentuje m. in. intere 
sy wszystkich spółdzielni wo­
bec lokalnych władz admini­
stracyjnych i organizacji poli­
tycznych, a w razie potrzeby 
udziela tym spółdzielniom po­
mocy przy załatwianiu przez 
nich różnych spraw z nadrzęd 
nymi władzami spółdzielczymi.

Zgon ks. biskupa sufragana
Franciszka Sonika

KIELCE (PAP)
27 bm. zmarł w Kielcach 

ksiądz biskup sufragan. wika­
riusz generalny diecezji kie­
leckiej Franciszek Sonik.

Pogrzeb biskupa odbędzie 
się w Kielcach w najbliższych 
dniach.

(lnf. wł.)
W najbliższą sobotę — jak 

już donosiliśmy odbędzie się 
w Poznaniu uroczyste otwar­
cie III Międzynarodowego Kon 
kursu Skrzypcowego im. Hen­
ryka Wieniawskiego. W tej 
chwili przebywa już w naszym ności laureatów, 
mieście kilku skrzypków poi- ogłoszenie kolejności nagród. 
SKiCh, przyjazd pozostałych koncert laureatów i zakończenie 
uczestników Konkursu i człon- Konkursu nastąpią 16 grudnia o 
kÓW jury spodziewany jest W godz. 19.15. 18 grudnia laureaci wy 
dniu jutrzejszym. Następnego stąpią na uroczystym koncercie w 
dnia o godz. 15 odbędzie się BaU Filharmonii Narodowej w 
w sali Lubrańskiego UAM 
pierwsze posiedzenie jury Kon 
kursu, poświęcone omówieniu 
i przyjęciu regulaminu. O 
godz. 17, w Państwowym Mu­
zeum Instrumentów Muzycz­
nych przy Starym Rynku na­
stąpi otwarcie wystawy skrży 
piec nagrodzonych na Między­
narodowym Konkursie Lutni­
czym.

Tegoroczny Konkurs im.
Wieniawskiego odbędzie się w 
trzech etapach obejmujących 
kolejno — występy solowe, 

występy przy akompaniamen­
cie fortepianu i z towarzy­
szeniem orkiestry Filharmonii 
Poznańskiej. W ostatnim eta­
pie orkiestrą dyrygować będą 
na zmianę: Zdzisław Górzyń­
ski, Bohdan Wodiczko, Jóżef 
Wiłkomirski i Stanisław Wi­
słocki.

Program Konkursu przedstawia 
się następująco: od 1—4 grudnia
— dwie audycje I etapu o godz.
10 i 16; 5 grudnia o godz.. 16.15 — 
gościnny występ orkiestry i chóru 
Filharmonii Łódzkiej pod dyrek­
cją Henryka Czyża (w programie
— oratorium Honeggera „Król j

Dawid**); od 6—9 grudnia — dwie 
audycje II etapu o godz. 10 i 
od II—14 grudnia — codziennie od 
godz. 19.15 wystąpi po trzech kan­
dydatów z orkiestrą Filharmonii 
Poznańskiej; 15 grudnia — ostat­
nie posiedzenie jury, obliczanie 
ogólnej punktacji i ustalenie kolej

Warszawie. (V)

Z ostatniej chwili

Znani
polscy lotnicy
chca wrócić do kraju

WARSZAWA — (Radio)
Jak się dowiadujemy, dwaj zna 

ni piloci polscy, przebywający o- 
becnie za granicą, zgłosili przez 
Aeroklub Polski chęć powrotu do 
kraju. Pierwszym jest Bolesław 
Orliński, jeden z najbardziej za­
służonych lotników okresu mię­
dzywojennego. Dokonał on słyn­
nego przelotu Warszawa — Tokio 
— Warszawa oraz odhiósł zwycię­
stwa w chalange, a w czasie o- 
statniej wojny walczył w dywizjo 
nie bombowym 305. Orliński prze­
bywa obecnie w Kanadzie. Powró 
cie do kraju pragnie również Sta­
nisław Karpiński, uczestnik przed 
wojennych chalange‘ów i bitwy o 
Wielka Brrtanie. (z)

Stan zdrowia Eisenhowera
poprawia się

NOWY JORK (PAP)
Środowy biuletyn o stanie zdro 

wia Eisenhowera, wydany przez 
osobistego lekarza prezydenta — 
gen. Snydera, stwierdza, że „stan 
zdrowia Eisenhowera poprawia się 
znakomicie".

Lekarze zezwolili Eisenhowero­
wi poświęcić część czasu sprawom 
państwowym.

Wyznanie
Selwyn Lloyda

LONDYN (PAP)
Brytyjski minister spraw zagra­

nicznych — Seiwyn Lloyd, oświad 
czyi w środę, że samoloty amery­
kańskie z baz na terytorium An­
glii uzbrojone są podczas regular­
nych lotów patrolowych w bojo­
we bomby jądrowe. Lloyd dodał, 
że — jego zdaniem — jest to „cał­
kowicie zrozumiale i słuszne**.

Oświadczenie Lloyda znalazło 
się pod wielkimi nagłówkami na 
pierwszych stronach ostatnich wy 
dań londyńskich dzienników po­
południowych, spychając w dół 
kolumn nawet wiadomości o cho­
robie Eisenhowera.

Agencja Reutera pisze, że nale­
ży się spodziewać, iż wypowiedź 
Lloyda wywoła w* Wielkiej Bry­
tanii burzę polityczną.

Ze sportu

Koszykark^ Lecha 
pokonały CHimnię

W A-klasowym meczu kobiet 
Lech III pokonał Olimpię II w sto 
sum,ku 43:36.

Juniorki Lecha, jako mistrz o- 
kręgu, reprezentują Poznań w pół­
finałach mistrzostw Polski junio­
rek w Raciborzu. (Pi)



Do ujszystkich ludzi!

Dwa dokumenty zostały opubli­
kowane po zakończeniu na- 

Tady przedstawicieli partii komu- i 
nistycznych i robotniczych, przy­
byłych do Moskwy na uroczysto- ; 
ści 40-lecia Rewolucji Październi- i 
kowej. Jeden — to deklaracja o ! 
stosunkach wzajemnych państw' 
socjalistycznych i partii w tych ■ 
państwach. Drugi — to manifest j 
pokoju, adresowany do wszystkich j 
ludzi na świecie — do wszystkich i 
ludzi, którzy swoim działaniem 
pragną przyczynić się do odwró­
cenia apokaliptycznej katastrofy, 
jaką byłaby wojna wodorowa.

Nikomu chyba w naszym kraju 
nie jest potrzebny komentarz do j 
tego manifestu, którego treść, pel- i 
na głębokiej troski o przyszłość 
ludzkości, trafia do wszystkich.

; Nie jest też naszym zamiarem ko- 
męntować manifest. Chcielibyśmy ! 
natomiast spojrzeć na ten donio- ' 
sły dokument z innej płaszczyzny.

Nie po raz pierwszy w ciągu 1 * * 
40-lecia istnienia Związku Radziec 
kiego rozlega się z Moskwy glos 

Ń nawołujący do rozsądku, do ze- 
p rwania z wojną, jako środkiem 
ji regulowania konfliktów. Między 

najświeższym dokumentem w tej j 
j: sprawie, jakim jest manifest po 
{I Roju, a najdawniejszym w ostat- 
' nim 40-leciu, tj. leninowskim de- 
ji kretem, proponującym rządom 
ii natychmiastowe rozpoczęcie ukła­

dów o sprawiedliwy, demokratycz- 
' n.v pokój — istnieje silna 1 wy- 
i raźna więź myśli, zrodzonych 
> przez tę samą politykę, podykto- 
i wanych tymi samymi dążeniami 
I do jednego celu.
i Zarówno wtedy gdy rosyjscy 
I komuniści przeżywali pierwsze dni 

ii triumfu w zacofanej i wyniszczę- ! 
i liej wojną Rosji, jak i dziś, gdy H 
;■ Związek Radziecki jest pierwszym H 
j mocarstwem świata, gdy istnieje i|
I wielki obóz państw socjalistycz- <,

■ j uych, gdy we wszystkich pań- f 
.■ Stwach na wszystkich kontynen- i,
I tach działają legalnie lub niele- 
i galnie partie komunistyczne — ;
! pokój, troska o jego utrwalenie, i 
! była i jest jednym z głównych 

nurtów polityki komunistów.
Są w Polsce ludzie, którzy na 

j aktywną politykę pokojową patrzą i 
'i z pewnym sceptycyzmem. Ich 
II zdaniem, walka w obronie pokoju ; 
i| jest właściwie wyważaniem drzwi ;
I) otwartych. Ożywione w ostatnich j( 
ii czasach kontakty naszego społe- ' 

czeństwa z przedstawicielami spo 
i leczeństw krajów' zachodnich po­

zwoliły na wyrobienie sobie prze- 
! konania, że właściwie nikt Jnie 

chce wojny. Stąd rzekomo prostą ; 
j Wniosek, że cały rozgwar otacza- 
> jący politykę obrony i utrw’ale- 
' nia pokoju jest sprawą, której h 
[ tajniki nie są przeznaczone, ani ' 

zrozumiale dla tzw. prostego czło- 
■ I wieka. A przecież rozumowanie I 

J takie jest fałszywe.
Prawda, że przeciętny rozmów- I 

' ca z Paryża, New Yorku, hondy- I 
' nu, czy Monachium powie, iż j 
i wojna to barbarzyństwo i hańba j 
! dwudziestego wieku i że on ją 

przeklina. A jednak chyba wszy­
scy czujemy, że mimo takich de­
klaracji, pokój nie opiera się jesz- 

! cze na fundamentach dość trwa- 
j łych i tak solidnych, żebyśmy j 
i mogli bezkarnie lekceważyć oba- ) 
i wę przed wojną.

To prawda, że w krajach kapl- j 
■ talistycznych coraz więcej świat- 

łych ludzi domaga się polityki i 
porozumienia, zamiast polityki 

i wyścigu zbrojeń. Do nich np. na- !
I ieży znany amerykański dyplomu'- 
{ ta, b. ambasador USA w Moskwie 
j — Kennan, którego w żadnym ra- 
; zie nie można podejrzewać o sym­

patie proradzieckie, do nich nale­
ży wybitny filozof Bertrand 

> Rwssel 1 znany pisarz Prłestley. 
j YZe mimo tych głosów, wiadomo 
i skądinąd, że w Waszyngtonie, a ' 
i mówiąc ściślej — w rządzie ame- 
■ rykańskim górę bierze koncepcja i 
| „twardej polityki*4 wobec Związ- I 
i ku Radzieckiego.

Nie udało się także doprowadzić I 
rlo takiego porozumienia jak za- j 

‘ przestanie na określony czas eks- ' 
perymentów z bronią atomową i 

i wodorową, pomimo usilnych sta- 
ś rań i licznych inicjatyw ze strony 
I Związku Radzieckiego w tej spra­

wie. A jakie wnioski wyciągnęło 
kierownictwo bloku atlantyckiego 

i z ostatnich wydarzeń? Sputniki, 
j podobnie jak samoloty, jak ener- 
i gia atomowa, jak inne wielkie 1 

osiągnięcia umysłu ludzkiego, mo- ||
I gą służyć albo wzajemnemu wy- 
j uiszczaniu się ludzi w coraz strasz 

liwszych wojnach, albo rozkwito­
wi ludzkości w erze powszechnej i 
cywilizacji i kultury. Wybór na- 

j leży do człowieka.
Sputnik może utorować albo 

i drogę do pokojowego, wspaniałe­
go rozwoju całej ludzkości, możf 
zapoczątkować — jak proponuje 
Chruszczów — wielkie współza- Ji 
wodnictwo w nauce podporządko- 

j wanej interesom człowieka, albo... i

Wszystko, co się dzieje w' tej i;
; chwili w sztabie NATO, prowadź 

do pesymistycznych wniosków 
Atlantyccy politycy i stratedzy 

| zachowują się tak, jak gdyby nic H 
i istniała pierwsza możliwość po- jl 
■ wyższej alternatywy.

1 dlatego dziś potrzebna j^st ak- jl 
tywna polityka pokoju, którą wy- || 

j »aża manifest — polityka, mająca Ij 
■ nrzed sobą tym lepsze perspekty 

wv, że siły pokoju stały się tak
wielkie Dzięki temu istnieje real­
na możliwość niedopuszczenia do 

i wojny.
Tadeusz ROJEK

W obecnej sytuacji — zda­
niem radia londyńskiego — 
istnieją trzy możliwości: odro­
czenia posiedzenia szefów' rzą­
dów, przekazania uprawnień 
prezydenta Eisenhowera wice­
prezydentowi Nixonowi lub 
sekretarzowi stanu — Dulleso- 
wi, który przybył do Paryża w 
towarzystwie przywódcy par­
tii demokratycznej Stevenso- 
na.

Z dezaprobatą pisze prasa 
brytyjska o możliwości prze­
kazania uprawnień Nixonowi, 
ze względu na dużą niepopu- 
lamość wiceprezydenta Sta­
nów Zjednoczonych w Anglii. 
Kola polityczne uważają Ni- 
xona za izolacjonistę i wyra­
żają obawę, iż w wypadku ob­
jęcia przez niego funkcji pre­
zydenta, rząd brytyjski nie 
miałby pewności, co do dalszej 
linii politycznej rządu amery­
kańskiego. Przynieść to by 
mogło w dalszej konsekwencji

Z ONZ 
Rezolucja
w sprawie Srisiru Zach.

NOWY JORK (PAP)
Komisja Polityczna Zgroma 

dzenia Ogólnego NZ przegło­
sowała we wtorek rezolucję w 
sprawie holendersko - indone­
zyjskiego spory dotyczącego lo-, 
su Irianu Zachodniego. Rezo­
lucja wzywa obydwa rządy, 
ażeby przy pomocy sekretarza 
generalnego ONZ rozpoczęły 
rokowania, klóre doprowadzą 
do pokojowego i zgodnego z 
duchem Karty NZ rozwiązania 
problemu Irianu Zachodniego. 
Za przyjęciem rezolucji głoso- 
.wało 42 delegatów, przeciwko 
— 28. a 11 wstrzymało się od 
głosu.

0 komisję dla Afryki
Zgromadzenłe Ogólne NZ 

przyjęło 79 głosami przeciw­
ko jednemu, przy jednym 
wstrzymującym się od głosu, 
rezolucję, która poleca Radzie 
Gospodarczo - Społecznej NZ, 
aby powołała regionalne ko­
misje gospodarcze dla konty­
nentu afrykańskiego.

Rezolucja stwierdza m. in., 
że kraje i terytoria afrykań­
skie znalazły się wobec poważ 
nych problemów gospodar­
czych, które wywierają wpływ 
na rozwój narodów tego re­
gionu.

Debata algierska 
rozpoczęta

Po południu w Komisji Po­
litycznej Zgromadzenia Ogól­
nego NZ rozpoczęła się dysku­
sja nad sprawą algierską. Jako 
pierwszy zabierze głos francu­
ski minister spraw zagranicz­
nych Chris tain Pineau.

PARYŻ (PAP)
Głównym tematem pary­

skich kół politycznych są w 
chwili obecnej wnioski zakoń 
czonych we wtorek rozmów 
Macmillana z Gaillardem. 
Zdaniem kół oficjalnych, któ­
re wyraża w swym komenta­
rzu agencja France Presse — 
Anglicy uzależnili swe popar­
cie dla algierskiej polityki 
rządu francuskiego podczas 
debaty w ONZ od uchwalenia 
ustawy ramowej dla Algieru 
przez Zgromadzenie Narodo­
we. /

Spotkania paryskie w dalszym 
ciągu z ożywieniem komentowa­
ne są przez prasę. „Oto epizod 
wojny stuletniej4’ pisze o nich 
„Paris - Journal” — i dodaje 
uspokajająco: „epizod pokojowy, 
oczywiście4’. „Ani jedna — czyta­
my dalej w dzienniku — z kwestii 
spornych nie zostanie usunięta, 
przy czym szczerość i serdeczność 
nie wykluczyły rozbieżności, któ­
rych komunikat końcowy bynaj­

Choroba prezydenta Eisenhowera
zaniepokoiła polityków zachodnich

Możliwość odroczenia sesji Rady NATO 
Czy Wielkiej Brytanii uda się przejqć inicjatywę?

WASZYNGTON (Radio)
Choroba prezydenta Eisenhowera wywołała zaniepokoje­

nie w kołach polityków zachodnich. Poważne rozczarowanie 
wywołał komunikat zapowiadający nieobecność Eisenhowe­
ra na paryskiej sesji NATO.

»Raris-Journal« o rozmowach paryskich
Ani jedna z kwestii spornych 

nie została usunięta

również wzmocnienie pozycji 
osobistej Dullesa, co również 
nie jest oceniane w Londynie, 
jako pomyślna perspektywa. 
Jednocześnie w angielskich ko 
łach politycznych poważnie 
rozważa się możliwość wyko­
rzystania chwilowych trudno­
ści Stanów Zjednoczonych dla 
umocnienia polityki i inicja­
tywy brytyjskiej, (z)

NOWY JORK (PAP) 
Przebywający w Waszyngtonie

wiceprezydent Stanów Zjednoczo­
nych Richard Nlxon wygłosił we

Święto narodowe 
Albanii

TIRANA (Radio)
Dziś mija 45-rocznica pro­

klamowania niepodległości Al­
banii — wyzwolenia z 5-wie- 
kowej niewoli tureckiej.

W związku z rocznicą, gaze­
ty albańskie opublikowały o- 
dezwę Demokratycznego Fron­
tu na temat osiągnięć repu­
bliki w ciągu ostatnich 13 lat 
od zwycięstwa rewolucji lu­
dowej.

>,Naród nasz — stwierdza o- 
dezwa — pilnuje swych tra­
dycji narodowych jak najwięk­
szego skarbu i pod przewod­
nictwem Albańskiej Partii 
Pracy rozwija i wzbogaca je 
nowymi osiągnięciami".

3 min. hl wina 
wyprodukują Węgry

BUDAPESZT (Radio)
Tegoroczne zbiory winogron 

na Węgrzech oceniane są jako 
bardzo pomyślne. Węgry wy­
produkują w bieżącym toku 
3 miliony hektolitrów wina i 
to wyższej jakości niż w la­
tach poprzednich.

Isłniejq możliwości
rozładowania napięcia na Bliskim Wschodzie

Wynrana listów m ędzy premierami ZSRR i Turcji
MOSKWA (PAP)
Premier ZSRR N. A. Bułga- 

nin i premier Turcji A. Men- 
deres — informuje PAP — wy 
mienili we wrześniu listy na 
temat sytuacji na Bliskim 
Wschodzie.

W odpowiedzi na pierwszy 
list Bułganina premier Men- 
deres stwierdza, że Turcja 
„pragnie przywrócenia przy­
jaznych stosunków’’ ze Związ 
kiem Radzieckim, lecz — jaik 
twierdzi — Związek Radziec­
ki powinien zrezygnować ze 
swej obecnej polityki w sto­
sunku do krajów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu, a więc 
polityki, której celem jest —

mniej nie ukrywa, jeżeli tylko 
chce się go uważnie przeczytać: 
nie będzie wspólnego stanowiska 
Francji i Anglii w ONZ, nie na­
stąpiło zbliżenie poglądów w kwe­
stii wspólnego rynku i strefy 
wolnej wymiany, nie ma żadnych 
konkretnych postanowień w spra 
wie dostaw broni dla Tunisu44. 
„Jeśli chodzi o sprawę algierską
— ciągnie dalej „Paris-joumal44
— stanowisko angielskie streszcza 
się oficjalnie do uznania, iż roz­
wiązanie tego zagadnienia należy 
do Francji. Jest jednak i pod­
tekst: Francja musi znaleizć to 
rozwiązanie. W przeciwnym razie 
jej sprzymierzeńcy zatroszczą się o 
znalezienie go, względnie narzu­
cenie swego rozwiązania Francji. 
Spotkania paryskie — konkludu­
je dziennik — potwierdzają wyni­
ki rozmów Pineau i Dullesa w 
Waszyngtonie. Wskazują one na 
to. że nacisk na Francję — „przy­
jazny nacisk — zmierzający do 
zmuszenia rządu francuskiego, 
aby przystąpił do pokojowych ro­
kowań w Algierze, już się rozpo­
czął”.

wtorek wieczorem przemówienie, 
w którym stwierdził, że nie widzi 
w chwili obecnej żadnych powo­
dów zdymisjonowania prezydenta 
Eisenhowera. Nixon podkreślił, że 
w ciągu ostatnich tygodni Eisen­
hower przepracował się.

Departament Stanu podał ofi­
cjalnie, że prezydent Eisenhower 
nie będzie mógł wziąć udziału w 
sesji szefów krajów NATO w po­
łowie grudnia hr.

Nagła choroba prezydenta wy­
wołała wielki wstrząs w Ameryce 
i w Europie Zachoduiej. Zwłaszcza 
w krajach wchodzących w skład 
paktu północno-atlantyckiego po­
wstał niemały zamęt. Przebywają­
cy w Londynie sekretarz general­
ny NATO Spaak udaje się do Pa­
ryża, gdzie zostanie we czwartek 
zwołane nadzwyczajne posiedzenie 
stałej rady paktu północno-atlan­
tyckiego. Stała rada NATO ma za­
decydować na tym posiedzenia czy 
wobec choroby Eisenhowera ter­
min spotkania szefów krajów 
NATO w dniach 16—18 grudnia po­
zo sta je nadal aktualny.

jak podkreśla agencja TAS£ 
— zachowanie i utrwalenia 
pokoju w tej części świata.

25 bm. premier Bułganir 
skierował na ręce premiera 
rządu tureckiego następnj 
list, w którym m. in. zwracć 
uwagę, że skoncentrowane ta 
pobliżu północnej granicj 
Syrii wojska tureckie nie zo­
stały stamtąd wycofane i na­
dal naruszają granicę syryj­
ską. Premier ZSRR ostrzega 
że taka polityka Turcji mo­
że zmusić państwa za interes* 
wane w zapewnieniu trwałeg* 
pokoju w tym rejonie do pod­
jęcia kroków zmierzaj ącycł 
do przywrócenia bezpieczeń­
stwa na Bliskim Wschodzie.

Wyjaśniając politykę ZSRT 
Bułganin stwierdza, że Zw 
Radziecki prowadzi w sto­
sunkach z krajami Bliskiego 
Środkowego Wschodu polityk* 
zgodną z zasadami. konferen­
cji w Bandungu i nie szuki 
specjalnych przywilejów w te, 
strefie świata. W dalszym cis 
gu swego fistu premier ZSRF 
stwierdza, że Zw. Radzieck, 
będzie nadal pomagał wszy­
stkim państwom wschodnirr 
w ich walce o niezawisłość 
przeciwko kolonializmowi 
Jednocześnie rząd radzieck 
zapewnia Turcję, że w swe 
polityce wonec Turcji opiers 
się całkowicie na leninow­
skich zasadach poszanowani; 
integralności terytorialnej, si 
werenności i niezawisłości 
Rząd radziecki wyraża prze­
konanie, 4e przyjaźń i wspól­
ne wysiłki ZSRR i Tu rej 
przyczynić by się mogły u 
dużym stopniu do wyjaśnieni! 
sytuacji na Bliskim i Śród- 

i kowym Wschodzie.

J Czerwony Krzyż 
ogarnia cały świat

W tych dniach powróciła d* 
kraju delegacja polska na

Międzynarodową Konferencję Czer 
wonego Krzyża, która odbyła się 
w New Delhi. Wrażeniami z tej 

< konferencji podzieliła się z dzien­
nikarzami warszawskimi prezes 
Polskiego Czerwonego Krzyża, dr 
Irena Domańska, która przewod­
niczyła polskiej delegacji czerwo- 

! nokrzyskiej. (Delegacji rządowej 
■ przewodniczył dr Juliusz Katz- 

Suchy.)
Konferencja w New Delhi, w 

której wzięli udział przedstawi­
ciele'83 państw (tyłu członków li­
czy Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż), nacechowana była nie­
zwykle przyjazną i serdeczną at­
mosferą, co umożliwiło jednomyśl­
ne podjęcie niemal wszystkich 
ważniejszych uchwał.

Delegacja polska była szczegól­
nie serdecznie przyjmowana 1 
wzięła poważny udział w konfe­
rencji. Prezes Domańska została 
wybrana przewodniczącą komisji 
sanitarno-spoiecznej, która miała 
„ria warsztacie” takie zagadnie- 

.nie, jak: oświata sanitarna, przy­
sposobienie sanitarne, szkole­
nie pielęgniarek i wychowanie 

i młodzieży czerwonokrzyskiej w 
' duchu prawdziwego humanitaryz-

AMERYKAŃSKIE BADANIA 
NAD SZTUCZNYMI 

SATELITAMI
Model (w skali 1:1) amerykań­
skiego sztucznego satelity, 
który ma być wypuszczony 
w ramach Międzynarodowego 
Roku Geofizycznego. Trzy­
stopniowa rakieta wprowadzi 
satelitę w jego orbitę. Satelita 
krążyć ma wokół Ziemi z szyb­
kością 18.000 mil na godzinę.

Fot. — CAF

PENG TEH-HUAI W MOSKWIE
N. s. Chruszczów, K. J. Woro- 

szyłow j N, A. Bułganin przyjęli 
w dniu 27 bm. na Kremlu chiń­
ską delegację wojskową z mini­
strem obrony ChRL — marszał­
kiem Peng Teh-huaicm na czele, 
która przybyła do Związku Ra­
dzieckiego z wizytą przyjaźni.

ZBUNTOWANY „JUPITER44
Ministerstwo Obrony USA po­

dało do wiadomości, że w dniu 
26 twn. przeprowadzono na Flory­
dzie próbę wystrzelenia pocisku 
balistycznego „Jupiter44 o śred­
nim zasięgu. Próba nic udała się. 
Pocisk widoczny był ok. 3 minut 
w czasie pionowego lotu, potem 
zmienił bieg, nie docierając do 
miejsca przeznaczenia.

SYRIA ZAPOWIADA
PONOWNĄ SKARGĘ W ONZ

Rzecznik syryjskiego MSZ o- 
świadczył, że Syria przed święta­
mi Bożego Narodzenia zwróci się 
do Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
aby rozpatrzyło sytuację na gra­
nicy ^urecko-syryjskiej, o ile do 
tego cąasą wojska tureckie, skon­
centrowani wzdłuż wspomnianej 
granicy, ąje zostaną wycofane.

TUNIS PROTESTUJE

Z Tunisu donoszą, że władze 
francuskie zatrzymały i następnie 
przeprowadziły rewizję na wło­
skim frachtowcu, znajdującym się 
na wodach terytorialnych Tunisu. 
Rząd , tunezyjski wystosował pro­
test do rządu francuskiego.

SPŁONĘŁO 160 TYS. LITR O W 
BENZYNY

W amerykańskiej bazie lotniczej 
w Nuemberg (Niemcy zachodnie) 
wybuchł pożar, w wyniku które­
go spłonęło 160 tysięcy litrów ben 
zyny.

nua. Rozpatrywano tam między 
innymi zagadnienie honorowego 
krwiodawstwa (dotychczas krwio~ 
dawcy są opłacalni, jednakże 
MKCK zamierza zmobilizować 
czerwone krzyże wszystkich kra­
jów, aby wprowadziły darmowe 
pobieranie krwi do transfuzji dla 
chorych), oraz zagadnienie wał­
ki z urazowością.

Na konferencji w New Delhi by­
ła szeroko dyskutowana sprawa 
broni atomowej. Opracowano pro­
jekt konwencji o ochronie ludno­
ści cywilnej w razie wojny pro­
wadzonej przy użyciu broni maso­
wego zniszczenia. Jednomyślnie u- 
chwalono przesłanie tego projektu 
wszystkim rządom do rozpatrze­
nia, po czym nastąpiłoby ostateczne 
jego opracowanie. Jednomyśtfmie 
także uchwalona została rezolucja 
Indii, wzywająca wszystkie pań­
stwa do nieużywania hroni ato­
mowej.

Nieprzyjemnym zgrzytem pod 
koniec konferencji w New Delhi 
było zachowanie się delegacji ame­
rykańskiej. Hinduski Czerwony 

. Krzyż zaprosił na konferencję w 
New Delhi delegację rządową i 
czerwonokrzyską Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. (W Międzynarodo­
wym Czerwonym Krzyżu obowią­
zuje zwyczaj, że w obradach bio- 
rą udział delegacje czerwonych 
krzyży i rządów poszczególnych 
krajów), a ponieważ rząd Czang 
Kai-szcka podpisał konwencję ge­
newską — Hinduski Czerwony 
Krzyż zaprosił także i przedsta­
wicieli Formozy, ale tylko jako 
„delegację rządu Formozy44. Przed 
samym rozpoczęciem konferencji 
Formoza przysłała Indiom protest, 
stwierdzając, że powinna być za­
proszona jako Republika Chińska. 
Protest ten poparli Amerykanie, 
powołując się na fakt, że w ONZ 
Formoza występuje jako Republi­
ka Chińska. Przedstawiciele Chiń­
skiej Republiki Ludowej sprzeci­
wili się takiej koncepcji „dwóch 
Chin” i uprzedzili, że opuszczą 
salę obrad w razie uwzględnienia 
protestu Formozy i Stanów Zjed­
noczonych. Również przedstawi­
ciele Indii uznali wniosek amery­
kański za największy nietakt i 
brak zaufania w stosunku do In­
dii, jako do gospodarza konfe-* 
rencji. Pani Amrit Kaur zapowie­
działa, że w razie uchwalenia pro­
pozycji amerykańskiej, zrzeknie 
się przewodnictwa obrad.

W glosowaniu nad tą sprawą, 
które odbyło się w ostatnim dniu 
konferencji, propozycja amerykań­
ska została uchwalona niewielką 
większością głosów (warto zazna­
czyć, że głosowali przeciwko niej 
przedstawiciele Anglii I Szwaj­
carii). Wówczas delegacja Chiń­
skiej Republiki Ludowej, a z nią 
delegacja hinduska z panią Amrit 
Kaur na czele oraz kilka innych 
delegacji (między innymi dele­
gacje Związku Radzieckiego 1 
Polski) opuściły salę obrad. Na 
widowni pojawił się na symbolicz­
ne pięć minut delegat Formozy, 
który zresztą nie miał zbyt trium­
fującej miny, gdyż wszystkie naj­
ważniejsze uchwały zostały pod­
jęte w jego nieobecności i wła­
ściwie nie pozostawało mu nie 
innego, jak tylko ukłonić się po­
zostałym na sali delegacjom.

Konferencja w New Delhi była 
ostatnią przed stuleciem istnienia 
Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża, przypadającym w roku 
1963. Kraje członkowskie zaczęły 
już przygotowania do tej uroczy­
stości. W komitecie obchodu jest 
między innymi Polska, prezes Do 
mańska przypomniała w związku 
z tym, że Polska wniosła bardzo 
duży wkład w prace MKCK na 
przestrzeni ubiegłych lat. Na kon­
ferencji w Oxfordzic Polska była 
inicjatorem pierwszej uchwały w 
sprawie zakazu hroni atomowej, 
a na konferencji w Toronto wy­
stąpiła z projektem uchwały wzy­
wającej państwa do podpisania 
protokołu o zakazie broni bakte­
riologicznej.

Notowała: M. J.

Proces o zabójstwo
nad Rusałkq

(Dokończenie ze str. 1)
kategorycznie stwierdził, żc ni* 
zastrzelił Lisiaka.

Wyjaśnienia oskarżonego i nie­
których świadków rysują plastycz 
ny obraz stosunków, jakie panują 
W przestępczym światku „złotej 
młodzieży”. W zeznaniach tych 
często gęsto padają słowa: alko­
hol, nóż, napad, trucizna... 
Świadek Czarny zeznał, że w ja­
sny dzień 30 czerwca br. nad Ru­
sałką zaczepiła go pijana 1 rójka: 
kobieta i dwóch mężczyzn. Jeden 
wyciągnął pistolet i powiedział- 
„Stój gigancie! To ty zeznawałeś 
na „Ciotę” (pseudonim Matuszew­
skiego). Jak będę chciał to znik­
niesz”.

Świadek Górski zeznał, że po 
otrzymaniu od denata zegarka Ma 
tuszewski sprzedał go za 600 zł i 
tego samego dnia pieniądze te 
wsoólnie przepito. Ten sam świa­
dek stwierdza, że Llsiak starał się 
o truciznę, aby podać ją w wódce 
oskarżonemu.

Swd. Domański: „Dobiegły mnie 
wieści, że Lisiak stara się o tru­
ciznę, aby otruć Michalskiego, Gór 
skiego i innych kolegów”.

Dość! Chyba wystarczy— <ł>



Święto kraju Szkipetarow Rogozińskiej tragedii ciąg dalszy

Obrazek z Tirany.
Fot. — CAF

YVt.yrn roku naród albań 
* ' ski uroczyście obcho­

dzi dwa dni świąt narodo­
wych — dwie daty, które 
stanowią dwa przełomowe 
momenty w historii Alba­
nii. 23 listopada mija 45 
lat od chwili proklamowa­
nia w albańskim mieście 
Vlore, na ogólnonarodo­
wym zgromadzeniu, niep-od 
legiej Albanii. 29 listopada 
mija 13 lat od momentu 
wy,zwolenia kraju spod 
okupacji hitlerowskiej i 
objęcia władzy przez lud al 
bański.

Wiele wieków walczył 
naród albański o swoją wol 
ność Albania ' — zwana 
dawniej Szkiperią, to zna­
czy „krajem orłów gór­
skich” — walczyła o swą 
niezawisłość z Rzymiana­
mi i cesarzami bizantyjski­
mi w starożytności, z Buł­
garami i Serbami — w 
średniowieczu, z Republiką 
Wenecką i Turkami — w 
czasach późniejszych. Le­
gendarny bohater Albanii 
— Skanderbeg (1403—1467), 
stojąc na czele bitnych gó 
rąli. jedynie na krótko wy 
zwolił kraj spod panowa­
nia Ottom an ów. Niewola
turecka trwała blisko 5 
wieków i skończyła się do 
piero w r. 1912. Proklamo­
wana jednak wówczas nie­
podległość Albanii nie mo­
gła być trwałą, ani pełną. 
Nie ma bowiem prawdziwe 
go wyzwolenia narodowego 
bez wyzwolenia społeczne­
go. W kraju nadal pano-, 
wali feudałowie, przywód­
ca, Ahmed Zogu, ogłosił 
się królem i stał się pion­
kiem w rozgrywkach wiel­
kich państw. "Kraj i na­
ród trwał w zacofaniu. 
Jeszcze przed wybuchem II 
wojny światowej Albania 
została zagarnięta przez fa 
szystowskie Włochy: póź­
niej była okupowana przez 
hitlerowskie Niemcy. Lud 
albański nie złożył jednak 
broni. 2 roku na rok wzma 
gała się partyzancka wal­
ka, wreszcie w 1944 r. ofen 
sywa utworzone; pod kie­
rownictwem Enver Hodży 
Armii Narodowo-Wyzwo­
leńczej przyniosła pełne 
wyzwolenie Albanii.

29 listopada 1944 r ofen 
sywa została zakończona — 
cała Albania uwalnia się 
od okupanta Naród przej­

Nagroda literacka
wydawców

W końcu grudnia przyzna- 
na zostanie po raz pierwszy 
na?ro’a literacka wydawców 
Za jeden z utworów wvdanvch 
w roku bieżącym — powieść, 
°powadanie lub eSe’ literacki 
^ak pisze „Życie Warszawy’’ 
hagrndr w wysokości 40 tys.

ufundowały wydawnictwa 
literackie zrzeszone w Pol­
skim Tow. Wydawców Ksią­
żek. W skład jurv tej nagrody 
Wszlp Bieńkowski. Dąbrow­
ska, Górski. Iwaszkmwicz. 
Kossak-Szadkowska. Kotar- 
blńsk. Przyboś Słonimski, 
Wyki Wojeński i Żółkiewski.

(z)

muje pod kierownictwem 
swej Partii Komunistycz­
nej władzę we własne rę­
ce.

W ciągu minionych 13 
lat w tym małym, liczą­
cym zaledwie 27.000 km 
kwadratowych powierzch­
ni > 1.400 000 ludności, kra­
ju zaszły wielkie przemia­
ny. Kraj dźwignął się z za 
cofania i nędzy. Reforma 
rolna oddala w ręce 172 
tys. chłopów 320 tys. ha 
ziemi obszarniczej, zagospo 
darowano wiele dziesiąt­
ków tysięcy ha nieużyt­
ków, rozwinięto przemysł i 
górnictwo, szczególnie wy­
dobycie ropy naftowej. Roz 
budowano stolicę kraju — 
Tiranę, inne miasta oraz 
port Durres.

Albańska Republika Lu­
dowa' korzysta ze znacznej, 
braterskiej pomocy Związ­
ku Radzieckiego i krajów 
obozu socjalizmu. Wśród 
tych państw należne miej­
sce zajmuje i Polska. W 
porcie Durres powszech­
nie znany i poważany jest 
polski inżynier Paweł Wit 
kiewicz, który w latach 
1955—56 kierował rozbu­
dową portu na podstawie 
planów opracowanych 
przez Polskie Biuro Pro­
jektów Morskich. Za swo­
ją pracę otrzymał od rządu 
albańskiego Order Pracy. 
Wyjeżdżając, przekazał dal 
szą piecze nad rozwojem 
portu dwom młodym inży­
nierom przybyłym z Pol­
ski- Konstantinowi Misa i 
Feren.- wi Matal — Al­
bań czy kom, absolwentom 
Politechniki Gdańskiej. Pol 
scy specjaliści pomagają 
też Albańczykom w rozwi­
janiu wydobycia ropy naf­
towej, w budowie kopalń 
i linii kolejowych. Cała ro 
dżina narodów obozu so­
cjalistycznego pomaga dziel 
nemu narodowi albańskie­
mu w przekształcaniu by­
łego kraju biedaków, pastu 
chów, analfabetów w no­
woczesne prze myślowo-roi 
nicze państwo.

W dniu święta narodowe 
go naród polski śle bratnie 
mu narodowi albańskiemu 
najlepsze życzenia dalsze­
go szybkiego rozwoju i dal 
szych sukcesów w budowie 
swego socjalistycznego pań 
stwa.

G. B.

Budowa todoiamacza atomowego 
„Lemri" w Leningradzie

No prerws2i/łn planie — część dziobowa lodolamacza.
Fot — CAF

I? rótko po pierwszym maja 
H prasa poznańska, a potem 

krajowa doniosła o wstrząsa­
jącej katastrofie, jaka wyda­
rzyła się na szosie pod Długą 
Gośliną w powiecie obornic­
kim. Ciężarowy samochód woj 
skowy wiozący młodzież Li­
ceum Pedagogicznego w Rogoż 
nie zaproszoną na pierwszo­
majową zabawę do żołnierzy 
Biedruska, wpadł na drzewo. 
Spośród pasażerów — 6 uczen­
nic Liceum i 1 żołnierz ponie­
śli śmierć. Około 20 dziewcząt 
i chłopców odniosło cięższe i 
lżejsze obrażenia. Przyczyną 
wypanku była brawurowa 
jazda podchmielonego kierow­
cy — żołnierza, który w tym 
dniu dwukrotnie raczył się al­
koholem. Raz — przed wyjaz­
dem do Rogoźna, a drugi raz 
w czasie pobytu w Liceum Ro 
gozińskim Jego współbiesiad­
nikami byli tu dwaj uczniowie
Liceum — Zawiasa i Zaczyń­
ski. Oni też zakupili wódkę na 
prośbę i za pieniądze żołnie­
rzy, którzy poprzedniego dnia 
tymi samymi samochodami 
transportowali zespół arty­
styczny Liceum Rogozińskie­
go na akademię pierwszomajo 
wą do Biedruska. Ta pierwsza 
podróż nasunęła wojskowym 
pomysł skorzystania z pomocy 
uczniów w kwestii zaopatrze­
nia się w alkohol.

Sąd Wojskowy skazał głów­
nego oskarżonego — kierowcę 
który z wypadku wyszedł ze 
złamaną ręką, na dożywotnie 
wiezienie. Obowiązek pociąg­
nięcia do odpowiedzialności e- 
wentualnych wszystkich win­
nych, skłonił prokuratora do 
wdrożenia śledztwa w stosun­
ku do dyrektora Liceum — 
Pasaiskiego, kierownika inter­
natu — Kity i nauczyciela Du 
dzińskiego, który jako opiekun 
miał nieszczęście jechać samo­
chodem prowadzonym przez 
tego kierowcę. W stosunku do 
Pasaiskiego i Kity śledztwo 
umorzono. Natomiast nauczy­
ciel Dudziński został postawio 
ny w star, oskarżenia. Wkrót­
ce odbędzie się rozprawa.

Na tym nie kończą się oskar 
żenią i me kończą sankcje. 
Uczynienia zadość sprawiedli­
wości żąda Wydział Oświaty 
WRN, który w dniu 30 sierp­
nia br. zawiesił w czynno­
ściach dyrektora Pasaiskiego 
oraz przeciw niemu i kierow­
nikowi internatu Kicie wszczął 
postępowanie dyscyplinarne 
Zarzuty i pretensje przeciw 
nim zostały już sformułowane, 
akty oskarżeń doręczone. Cze­
ka ich jeszcze rozprawa przed 
komisją dyscyplinarną. Ponie­
waż główny ciężar odoowie- 
dzialności przygotowujący roz 
prawę złożyli na barki dyrek­
tora Pasaiskiego. mój wywód 
w te4 materii choć odnosił się 
będzie przede wszystkim do za 
rzutów i odpowiedzialności dy 
rektora, obejmie również w 
pewnym sensie sprawę kierów 
nika internatu.

„Akt oskarżenia"
Dyrektor jest winien — bo 

zezwolił na wyjazd samoeho-

Chłopiec zabiły
na ołtarzu bogów

Hinduski dziennik „Hindu- 
stan Times" podał, że w okrę­
gu Udżan (Indie środkowe) 
młody chłopiec padł ofiarą 
kultu religijnego, został bo­
wiem poświecony w ofierze 
bóstwu czczonemu przez miej­
scową ludność. Dziecko zostało 
uprowadzone w chwili, gdy je­
go ojciec kapał się w rzece. 
Zaprowadzone do świątyni zo­
stało następnie poćwiartowa­
ne. a głowa jego złożona nrzed 
oosagiem bóstwa. (PAP)

dem nieprzystosowanym do 
przewożenia większej ilości lu 
dzi. Nie wiem, czy w zakres 
wiedzy dyrektora Liceum Pe­
dagogicznego powinna wcho­
dzić znajomość zagadnień ko­
munikacji drogowej. Chciał- 
bym tylko przypomnieć, że nie 
raz młodzież szkolna podróżo­
wała tego rodzaju środkami 
lokomocji i czyniła to właśnie 
na zlecenie Wydziału Oświa­
ty, który do takich eskapad go 
raco zachęcał. W tym miejscu 
można by rozpocząć akademie 
ką dyskusję: można było prze­
cież r^e dopuścić w ogóle do 
wyjazdu ciężarówką i Ustrzec 
młodzież przed wypadkiem. 
Rzeczywiście, można by. My 
wszyscy moglibyśmy oszczę­
dzić sobie i innym wielu, wie­
lu przykrości, gdybyśmy na­
byli czarodziejskich umiejęt­
ności widzenia wszystkiego co 
się zdarzy za dzień, miesiąc, 
rok. Ministerstwo Oświaty np. 
nie umiało dojrzeć tej przy­
szłości, skoro dopiero po wy­
padku z rogozińskimi uczenni­
cami ogłosiło okólnik zabrania 
jący wysyłania wycieczek 
szkolnych innymi środkami lo­
komocji jak PKP i PKS.

Na tej samej zasadzie moż­
na by pociągnąć do odpowie­
dzialności wychowawców i na­
uczycieli Paramonowa, Jasia 
Łojasa z Zakopanego, małych 
włóczęgów z ulic miasta, awan

1.720.000 ton surowców
ze zbiórki społecznej

W naszej gospodarce surow­
ce wtórne odgrywają coraz 
większą rolę, a problem nale­
żytego ich wykorzystania przez 
przemysły zyskuje coraz bar­
dziej na znaczeniu. Szczegól­
nie przybiera on na sile obec­
nie, gdy walczymy o każdy 
kilogram surowca i o maksy­
malną oszczędność dewiz.

W ciągu ubiegłego dziesię­
ciolecia rząd wydał szereg ak-. 
tów prawnych, ustanawiają­
cych warunki orgamzacyjno- 
handlowe dla zbiórki odpad­
ków użytkowych, uruchomiono 
zbiornice odpadków w więk­
szych skupiskach ludności i 
wyasygnowano poważny fun­
dusz na skup odpadków.

W chwili obecnej na terenie 
kraju działa 3.435 placówek 
skupu, które w ostatnim dzie­
sięcioleciu dostarczyły krajo­
wemu przemysłowi i na eks­
port łącznie — 1.719.519 ton 
różnorakich odpadków użytko­
wych.

Zebrano 837.414 ton ma­
kulatury, 296.887 t. szmat, 
134.157 t. kości, 449.061 stłucz­
ki.

Surowiec ten, w olbrzymiej 
swej masie wydobyty z pod­
daszy i śmietników, zebrany 
na polach i drogach — przed­
stawia wartość kilku miliar­
dów złotych. Do przetranspor 
towania i przekazania tej ol­
brzymiej masy odpadków do 
fabryk użyto 171.952 wago­
ny 10-tonowe.

Zbiórka innych odpadków, 
jak rumy, korka oraz włosia i 
szczeciny, będących podstawo 
wym surowcem dla wielu za­
kładów, przyniosła również 
milionowe oszczędności gospo 
darce narodowej, a ponadto.

2.500 funtów
za straty moralne

Po zjeżdzie socjalistów wło­
skich w Wenecji, Bevan — jeden 
z przywódców Labour Party wraz, 
z trzema kolegami — Crnssmanem 
i Phillipsem, wytoczyli proces re­
daktorowi naczelnemu tygodnika 
„Sectator" za zniesławienie.

Na łamach tygodnika — pisze 
katu vicki „Wieczór“ — ukazała 
się bowiem korespondencja ze 
zjazdu, w której podano, że trój­
ka labourzystów „piła kawę I whi­
sky Jakby byli rezerwuarem tych 
napojów'*, a Włosi „nie mogli 
zdać sobie sprawy czy są (Bevan 
i koledzy) trzeźwi, czy nie“.

Na procesie Bevan oświadczył, 
ź- na zjeździć wypił tylko trochę 
wina i tylko szklankę whisky, 
Phillips tylko szklankę whisky, a 
Crossman nie pił nic. Przewodni 
czący sadu stwierdził, iż artykuł 
zniesławił ich i naraził na lekce­
ważenie. Wyrok oszacował straty 
moralne oskarżycieli na 2.SW) fun­
tów i taką kwotę wyznaczył na od 
szkedowanie dla każdego z nich...

<*)

turników z przedmieść, koni­
ków spod kin i tych, co nie u- 
stępują miejsca staruszkom w 
tramwaju. Można by się zgo­
dzić z jednym: istnieje szcze­
gólnego typu odpowiedzialność 
za tych wszystkich, którzy 
zbłądzili lub są na najlepszej 
ku temu drodze. Istnieje for­
ma odpowiedzialności za każ­
dą nieprawość, każdy gwałt, 
każde wykroczenie, jakie się 
już stało i jakie dzieją się w 
tej chwili pod naszym nie­
bem. Test to odpowiedzialność 
moralna. Ponosimy ją wszy­
scy, choć w nierównym stop­
niu zdajemy sobie z tego spra­
wę. Egzekwować się jej nie 
da, bo przyszłoby nam całą 
dojrzałą część narodu posta­
wić w stan oskarżenia. Czego 
natomiast można żądać: pracy 

, i jeszcze raz pracy dla zapo­
biegnięcia złu w przyszłości. 
Próba postawienia zaś tylko 
w jednostkowych wypadkach 
znaku równania między odpo­
wiedzialnością moralną a kar 
ną czy zawodową, z faktu wy­
picia wódki przez jednego do­
rastającego chłopaka, wyciąg­
nięcie wniosków o złej pracy 
wychowawczej w ogóle, ba, o 
rozpijaniu młodzieży — czyni 
z odpowiedzialności niebez­
pieczną karykaturę. Jest no­
sicielem stanu, w którym ża­
den zwierzchnik, żaden prze­
łożony nie będzie pewnym 
dnia ani godziny.

stała się źródłem dochodów i 
pracy tysięcy robotników.

Powyższe • liczby i fakty 
świadczą aż nadto wymownie, 
że odpadki użytkowe awanso­
wały do roli cennego surow­
ca, których właściwe zużytko­
wanie jest normalnym obo­
wiązkiem aparatu gospodar­
czego i każdego obywatela.

Plan 5-letni zakreślił gospo­
darce narodowej w Polsce bar 
dzo szer.okie granice w dzie­
dzinie wzrostu produkcji. Mu­
si mu dotrzymać kroku zaopa­
trzenie w surowce i dlatego 
też należyte rozwiązanie spra­
wy skupu surowców wtórnych 
ściśle wiąże się z realizacją 
planu. (API)

Co na io 
biura matrymonialne?

Według ogłoszonych w Australii 
danych o ostatnim spisie powszech 
nym —jak donosi „Trybuna Ludu** 
— liczba ludności tego kontynentu 
wynosi 9.64.1.079. Liczba kobiet 
przewyższa o prawie 12S tys. liczbę 
mężczyzn. (k)

Wszyscy znają chyba po­
wieści fantastyczne Stani­
sława Lema (na zdjęciu). 
Jak wiadomo, już niedługo 
rozpocznie się realizacja fil­
mu według jego powieści 
„Astronauci". Redzie on re­
alizowany wspólnie przez 
polskich i niemieckich fil-* 
mówców. „Astronautów" 
reżyserować będzie Kurt 
Mcetzig. Drugim reżyserem 
będzie Tadeusz Makarczyń- 
*ki. W rolach głównych wy­
stąpią prawdopodobnie 
Yves Montand. i jego żona

— Simona Signoret.
CAF — fot Kondracki

Koszty urodv • •
Sama uroda nie wystarcza. Oka­

zuje się, że znane z wdzięku mie­
szkanki Pomorza zakupują co mie­
siąc m. in. perfum i wód kwia­
towych za blisko milion złotych, 
przeszło 120 kg pudru, około 6 tys. 
kredek do ust, no i oczywiście — 
32 tony aromatyzowanych myde­
łek. W sumie pomorzankł wydają 
miesięcznie na zakup kosmetyków 
ok. 3,5 min, xł. fPAP)

Dyrektor jest winien — b» 
żołnierz L towarzyszący mu 
dwaj uczniowie pili w jednym 
z pokojów internatu alkohol. 
Stąd wyciąga się wniosek, że 
niedostateczną jest praca wy­
chowawcza z młodzieżą, słaba 
kontrola życia w internacie.

Dyrektor jest winien — bo 
niedostatecznie zaznajamiał z 
przepisami ruchu drogowego i 
niebezpieczeństwem grożącym 
z tytułu nieprzestrzegania tych 
przepisów.

Dyrektor jest winien — bo 
słabo czuwał nad doborem 
kandydatów do szkoły, co nie 
mogło sprzyjać utrzymaniu 
właściwego poziomu w zakła­
dzie.

Ten ostatni z zarzutów był­
by istotnie bardzo ciężki, gdy­
by nie pewna praktyka po­
wszechnie stosowana w szkol­
nictwie pedagogicznym w la­
tach ubiegłych. Po pierwsze: 
i dawniej i dzisiaj do szkół te 
go t?pu zgłaszają się kandy­
daci z nienagannymi opiniami 
— tu więc nie ma co szukać 
możliwości selekcji. Po dru­
gie: ciopiero od roku zaprze­
stano narzucać kierownictwu 
szkół pedagogicz.nych tzw. li­
mitów przyjęć, które z reguły 
były wyższe niż ilość zgłoszeń, 
jako że do szkół kształcących 
przyszłych nauczycieli nigdy 
młodzież nie garnęła się na­
zbyt licznie. Ten zawód, o czym 
niniejsza sprawa świadczy jak 
najdobitniej, nigdy nie obie­
cywał łatwego chleba. W su­
mie uwagi te, którym się przy 
daje groźnie brzmiące miano 
zarzutów oskarżających mu­
szą jakoś błądzić po peryfe­
riach, muszą przypominać nie 
udolną improwizację, bo zasa­
dzają się na straszliwie nie­
realnych przesłankach. Punk­
tem wyjścia dla nich jest ab­
solut, nieosiągalna w naszej 

j erze doskonałość. Postawienie 
człowieka na takim tle, łatwo 
pozwoli uczynić zeń oskarżone 
go.

Czyżby precedens?
Sprawiedliwości nie wolno 

lekceważyć, nie wolno z nią 
igrać, ale też nie należy trak­
tować jej jak krwiożerczego 
mclocha, któremu trzeba za 
wszelką cenę złożyć ofiarę. A 
może tu nie chodzi o sprawie­
dliwość? Spotkałem się ze zda 
niem, że opinii publicznej Ro­
goźna i okolic nie wystarczą 
dotychczasowe sankcje, że po­
trzebne są również sankcje 
wobec ludzi znanych na miej­
scu, inaczej opinia publiczna 
nie uspokoi się. Rzecz w tym 
kogo uważa się za reprezen­
tantów tej opinii i jak można 
dojść do jej poznania. Jest chy 
ba rzeczą znamienną, że ro­
dzice dziewcząt zarówno tych, 

Henryk JANTOS 
(Dokończenie na str. lt)

Mamy już wła$nq siarkę

W ciągu 2 dni 
ponad 109 ton

Specjalny wysłannik „Ży­
cia Warszawy" donosi, że 25 
bm. w kopalni odkrywkowej 
w Piasecznie nad Wisłą, roz­
poczęto wydobycie rudy siar­
kowej. W ciągu dwóch dni, 
wydobyto ponad sto ton ru­
dy.

! Pokłady siarkonośne grułło- 
| ści 6—10 metrów znajdują się 

12—1 metrów pod powierzch­
nią. Zawartość siarki w ru­
dzie wynosi około 20 proc. 
Regularna eksploatacja roz­
pocznie się w styczniu, do koń 
ca 1958 roku Piaseczno da 55 
tys. ton rudy, czyli około 10 
tys. tor czystej siarki.

Wydobycie rozpoczęto aku­
rat w czwartą rocznicę od­
krycia tarnobrzeskich zaso­
bów. (z)

CH& Nr 283 — sir.



Rogozińskie’ tragedii
dalszyci

! (Dokończenie ze str. S)
które zginęły w tragicznym 
wypadku, jak i tych, które od­
niosły obrażenia, nie wnosili 
żadnych pretensji pod adre­
sem personelu zakładu nauko­
wego w Rogoźnie. Są chyba 
również znamienne fakty za­
protestowania przez instancje 
partyjne miejską i powiatową, 
oraz Oddział Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego i młodzież 
Liceum w kilku listach prze­
ciw decyzji zawieszenia dyrek 
tera w obowiązkach i postawie 
niu go w stan oskarżenia. Per­
sonel nauczycielski Liceum — 
jak zdążvłem się zorientować
— również uważa, że sam fakt 
■wypadku nie daje powodu do 
stosowania sankcji. Te głosy 
chyba coś ważą w opinii spo­
łecznej Rogoźna. Chyba, że 
przecenia się siłę oświadczeń
— „dobrze, że Bóg zabrał du­
szyczki niewinne” — oświad­
czeń zrozumiałych, jeśli się je 
skojarzy z poglądami dyrekto­
ra Liceum i działacza partyj­
nego. Poglądami nie chowany­
mi tylko na własny użytek.

Pierwsze próby załatwienia 
sprawy rogozińskiej przez 
Wydział Oświaty świadczyły 
już o braku ufności we własne 
argumenty. Proponowano dy­
rektorowi rozwiązanie — dzi­
siaj określone już jako karę — 
na pozór proste’ „Przeniesie­
nie na inny teren, a nic z tej 
sprawy nie będzie!” Nie zgo­
dził się. Wobec tego rozpoczę­
ła się akcja zbierania mate­
riałów.

Pasalski — pedagog od 1923 
roku — przeszedł w swojej 
karierze drogę od prostego na­
uczyciela wiejskiej szkoły, do 
dyrektora Liceum Pedagcgicz 
nego. Przenoszony wielokrot­
nie z miejsca na miejsce pod­
czas tego zaiste cygańskiego 
życia, ciągle na nowo musiał 
rozgrzewać świeże gniazdo. 
Jak długo tak można? Pasal- 
skiemu każę się odejść i zosta 
wić w zakładzie spory kawał 
życia, masę zrealizowanych 
dzięki ogromnej ambicji i pra­
cowitości planów, sporo żarnie 
rżeń napoczętych i jeszcze wie 
cej nie dokończonych, przy 
czym każę mu się odejść z piet

człowieka ukaranego. Są 
ludzie, jest ich bardzo wielu, 
którzy w pewnym okresie ży­
cia swój zakład pracy traktują 
już jako ostatni w zawodowej 
karierze. Ludzie ci oddają 
wszystko, co w nich najlepsze 
dla rozwoju tego zakładu, zdo 
bywają się na poświęcenia do 
jakich kiedyś nie byliby zdol­
ni. To są ci starzy kapitano­
wie, którzy nad nowoczesną 
jednostkę przekładają swoje 
stare, pływające pudło i jeśli 
tonie idą z nim na dno. Dy­
rektor mieszka na terenie Li­
ceum, chodzi czasem koryta­
rzami, odbiera uprzejme ukło­
ny młodzieży, należne komuś, 
kogo sie dobrze zna i szanuje. 
Nie ma żadnego wpływu na 
bieg życia w zakładzie, na je­
go pracę, jest kapitanem, któ­
ry wprawdzie pozostał na 
statku, ale choć najstarszy ran 
gą, nie decyduje o jego kur­
sie i jego słowa nie mogą być 
obowiązujące dla załogi, choć 
zachował szlify. Dla obu stron 
sytuacja niezwykle trudna.

Sama sprawa dyr. Pasalskie 
go wystarczyłaby oczywiście, 
aby zabierać głos, ale jest je­
szcze i inny jej aspekt, ogól­
niejszy. Chodzi mi o prece­
dens, jaki zrodzi ten chyba 
pierwszy w historii szkolnic­
twa wypadek. Mój niepokój w 
tym względzie da się streścić 
w takim lapidarnym sformu­
łowaniu: Trzeba się bardzo 
głęboko zastanowić podejmu­
jąc jakiekolwiek dalsze kroki 
w tej sprawie, aby nie zrobić 
z nauczycielstwa omnibusu w 
odniesieniu do odpowiedzial­
ności i sankcji.

Henryk JANTOS
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Reprodukcja dokumentu sądowego skazującego M. No­
wotkę na 12 lat więzienia za działalność rewolucyjną.

28. XI. 1942 r. zginął w Warszawie z rąk okupanta hit­
lerowskiego I sekretarz Komitetu Centralnego PPR — 

Marceli Nowotko.
Na zdjęciu: drugi od lercej — tow. Marceli Nowotko 
w. gronie rodziny w Radości pod Warszawą. Zdjęcie 

z 1942 r.
Fot. — CAF

Jf

Bieszczady, Bieszczady...(2)

Jest droga wyjścia
Z daleka dolatywały odgłosy 
wystrzałów. Setki osób stra­
ciło nagłe dach nad głową, a 
inni nie byli pewni ani dnia, 
ani godziny.

W takiej atmosferze rozpo­
częło się, niepozbawione zre­
sztą błędów, przesiedlanie lud 
ności ukraińskiej. Przesiedla­
ni. mimo że na innych tere­
nach otrzymywali znacznie 
lepsze i większe gospodar­
stwa, zabierali ze swoich do­
mów niejednokrotnie wszyst­
ko, cę się tylko dało, nawet: 
okna, drzwi, blachę z dachów, 
dachówki, doprowadzając za­
grody do kompletnej ruiny. 
Resztę zniszczenia dokonały 
bandy UPA. Bywało, że prze­
siedleńcy odjechali, a naza­
jutrz lub w dwa dni później 
płonęła opuszczona wieś...

— W samym pow. .sanockim 
trzeba zagospodarować około 
10 tys. ha — zwierzył się w 
czasie rozmowy z-ca przewod­
niczącego PRN — Czesław Gar 
hacik. — Prezydium już od lat 
stara się o większe kredyty 
na osadnictwo, przedstawia 
krytyczną sytuację Wojewódz­
kiej Radzie Narodowej w Rze­
szowie, ale...

W głosie wiceprzewodniczą­
cego brzmi gorycz. »

— No, cóż... Kiedy wiosną 
w 1954 r. zasiano w zespole 
PGR Baligród wiele ha zboża, 
na martwej, zachwaszczonej 
ziemi, zebrano z ha... 1.2 q 
ziarna!... Wypadek ten nie jest 
bynajmniej odosobniony...

Fakty te biją na alarm i 
wskazują, że należy skupić 
więcej uwagi na Bieszczady. 
Jak wynika z różnych, prowi­
zorycznych obliczeń, należy tu 
taj lepiej zagospodarować nie 

Ciemności nocy zaczęły roz- byle jaki obszar, bo 416 tys.

Michał Pastuszek, właści­
ciel małego gospodar­

stwa, wskazał ręką na prawo.
— A wie pan, co tu było 

dawniej? — zapytał. — Jak 
pan sądzi?

Rozglądałem się z ciekawo­
ścią po pięknej okolicy. Wokół 
rozciągały się wzgórza pokry­
te lasami. U ich stóp szumiała 
płytka, górska rzeczka, po­
przecinana progami skał i na 
niesionych kamieni. Pięknie 
tutaj było, ale równocześnie ja 
koś pusto i dziko. Na dużej 
przestrzeni nie widać było, ani 
jednego domostwa.

— A kilkanaście lat temu 
stało tutaj 150 domów — o- 
powiadał ze smutkiem Pastu- 
szak. — O, tu właśnie, rozcią­
gała się wieś.

Przyglądałem się. Gdzienie­
gdzie widać było owocowe 
drzewa, obwieszone: jabłkami, 
gruszkami czy śliwkami. Spod 
wysokiej trawy wystawały ka 
mienie, cegły z resztek funda­
mentów łuta piwniczne otwo­
ry. Tutaj stały dawniej domy, 
stodoły, stajnie, a dziś?...

Takie okrutne zniszczenia 
pozostawiła na tych obszarach 
wojna i działalność band UPA 
czy też w sporadycznych wy­
padkach i samych wysiedlo­
nych rodzin.

Przed wojną współżycie Po­
laków i Ukraińców jakoś 
się układało. W czasie woj­
ny, Niemcy postawili sobie 
za zadanie rozpalić, pod­
sycaną zresztą przed wojną 
przez garstkę nacjonalistów — 
nienawiść do Polaków. Nastą 
pił okres nienawiści, kolabora 
cji z Niemcami, a później o- 
kres okrutnych zniszczeń, gra­
bieży i mordów, dokonywa­
nych przez bandy UPA.

praszać łuny płonących wsi.

Czerwony Sokół//*)

Ponownie tedy historia, jak lekkomyślności zostało), być źródeł, detalami przyszło sy- 
kolwiek odległa od rewołu- może w kilku lub wielu na- pac jak z rękawa. Czasem 
cji r. 1848 i Węgier, które by- wet miejscach należy wątpić więc autor zawiódł w dro- 

ścisłości realiów historycz-ły tematem debiutu autora, o 
Jesteśmy na Pomorzu Za- nych, być może że i ta atmos 
chodnim w czas panowania fera, jakby nie było, rozkwi- 
bardzo młodego. bojowego i tu polskiego i niemieckiego 
trochę romantycznego księcia średniowiecza, w powieścio- 
— Bogusława X. Wycinek wym obrazie nie w pełni od- 
dziejów ojczystych jakże nie- twarza nam klimat Być mó­
wicie znany i erudytom. Ru- że możemy owo „być może” 
bieże Rzeczypospolitej Jagieł- jeszcze wiele powtarzać razy, 
lońskiej, dla ówczesnej poi- Cóż, kiedy młodzież czyta tę 
skiej racji krajowej mało książkę z zapałem (na własny 
atrakcyjne, bo na zachodnich użytek przeprowadziłem małe 
krańcach kraju leżące. badania terenowe), kiedy

„ . ... , książka ta jest n a p r a w-d ęSamotny książę spokrew- d(j tania
mony z Piastami targa za dłu
gie, niemieckie brody Branden Są tacy autorowie, którzy 
burczyków, przeciwko na- przy wzroście swej rangi pi- 
jeźdźczym marchianom miasta sarskiej stają się równocze- 
podnosi, wchodzi w układy z śnie społecznikami, wiążący- 
Jagiellonami, za nic sobie ma mi nurt zasadniczy swoich 
jąc koalicję książąt niemiec- zainteresowań i realizacją 

określonej idei społecznej z 
rozwiązaniem konkretnego i 
doraźnego postulatu politycz-

kich skierowaną przeciwko 
sobie. Ciężki czas przychodzi 
na lenne nadodrzańskie zie­
mie Rzeczypospolitej. Trudny 
czas dła ziemi szczecińskiej,

biazgach. Lecz znam mi­
strzów, którzy nie zawodząc 
w drobiazgach, kładą się na 
generaliach. Jasna rzecz — 
wolę tych pierwszych niż dru 
gich.

Jak więc w porównaniu z 
pierwszą pozycją, ocenić dru­
gi tom prozy I. G. Kamińskie 
go? Czytelnik ma własne gu­
sty Ma własne gusty i kry­
teria oczywiście krytyk. Jak 
napisałem książką jest do 
czytania, czyli niech głos 
czytelrika choć raz ma prze­
wagę nad Zoilem.

A więc, duży krok naprzód, 
rzecz jasna. Sprawna i jed­
nolita kompozycja całości, na 
ogół umiejetne operowanie 
dość rozległym czasem powie­
ściowym. Bohater — książę
Bogusław bierze w pacht na-

nego. Warunki Polski powo- sze uczucia iak fiimowy Ro.
,lennej bardzo sprzyjały pod-

„ .............. , . jęciu tej roli. Ziemie ZachódKamiński me pokazuje o ile nje wołały 0 ,udzj ,fininvei 
rozgrzewać serca opolska racja stanu miała in 

teres i zrozumienie dla oto­
czenia tych rubieży skrzydłem 
powagi Korony. Kamiński nie 
wydaje żadnych sądów histo­
rycznych. Roztapia w powie­
ściowej anegdocie te postu­
laty, bardzo zresztą poważne 
i przyciężkie. A że czas wo­
jen pełen i przygód osobi­
stych, więc pisze książkę dla 
młodzieży, pisze polski we- 
sternkurs z piętnastego stule­
cia.

Co więc zrobić z taką lite­
raturą? Być może badania hi­
storyczne inną nieco przeka­
zały potomnym sylwetkę ksie 
cia Bogusława (coś tam i z

zdolnych 
pióra ry­

sujące przeszłość ziem nad- 
odrzańskich związaną z kra­
jem. Aktualność takiej posta­
wy polemicznej z niemieckim 
rewizjonizmem, zastąpiona 
być może i być powinna ra­
cjami gospodarezo-polityczny- 
mi, czyli mówiąc krótko i po 
prostu, ostatecznym wprząg-

bin Hood, jak krzyżowcy i 
Ryszard Lwie Serce Drugo­
planowe postaci potraktowa­
no ze zmiennym szczęściem.

Misja społeczna „Czerwone­
go Sokoła" realizuje postulat 
naczełuy autora: przybliża 
krajowemu czytelnikowi histo 
rię polskiego Pomorza. Bele- 
trysta, czerpiąc otuchę z suk­
cesu, Zasiądzie w pełni sił du

nięciem tvch terenów w obieg cha do nowego historycznego 
organizmu narodowego. eposu.

Kamiński jest pisarzem-spo

Na Śląsku coraz więcej „korków"
Coraz trudniej poruszać się przybywa średnio 90 pojazdów 

na ulicach Katowic zwłaszcza mechanicznych dziennie, 
w godzinach szczytowego na- W Katowicach jest obecnie 
sileni? ruchu. Do tego cen- zarejestrowanych 10 500 poja- 
truni przemysłowego Śląska zdów mechanicznych prawie 
prowadzą prawie wszystkie tyle samo mają Gliwice, poło- 
drogi, tu narasta codziennie wę tego Bytom. Zabrze, Ryb- 
ilość pojazdów mechanicznych. n^. Częstochowa. W tych 
a tymczasem jezdnie ulic, sy- miastach przyrost pojazdów 
stem ruchu i znaków komu- mechanicznych w ciągu tego 
nikacyjnych pozostaje bez r°ku wyniesie 40 proc., a w

łecznikiem. piewca polskości 
Pomorza Zachodniego Dla pi 
sarza to racja ostateczna, boć 
bud dwa przemysłu, organiza­
cja handlu, naprawa wielkich 
problemów rolnych nie do nie 
go należy.

Ireneusz Gwidon Kamiń­
ski — to także pisarz, który 
wciąż wodzi siebie na poku­
szenie. W ogóle „historyczne 
pisanie” jest wodzeniem sie­
bie na pokuszenie. Zawsze 
olbrzymia próbą wyobraźni, 
bardzo często mozolna konieez 
nością podjęcia dodatkowych, 
dla heletrysty prac archiwal­
nych.

Nie miał 
ani Kubali, 
ków” Paska

zmian "Nic "dziwnego. że coraz Przyszłym roku bedzre jeszcze wicz. Przy 
częściej ooiawiają się w mie- większy Gęsta sieć dróg, prze- 
ście tzw? „korki”. Sprawa sta- *zdJw ramp kolejowych mu- 
je sie groźna zresztą nie tylko SI u^ec sz.vbkiej przebudowie, 
dla Katowic Na całvm Śląsku

ani Szajnochy, 
ani „Pamiętni- 
— jak Sienkie- 
ogólnopodręczni- 

kowej znajomości dziejów, po
niezbyt rozległych badaniach

sprawa uregulowania ruchu 
w miastach i na drogach Slą- 

. <■> i U53 stajł się bowiem coraz
Nr 283 Str. 41 bardziej pilna. (ZAP)

*) Ireneusz Gwidon Kamiń­
ski — „Czerwony Sokół” — 
wyd. „Iskry” 1957.

tych ostatnich przecież straci­
ło domy w czasie działania 
band i wniosło poważny wkład 
w zagospodarowanie przydzie 
lonych gospodarstw. Czy dziś 
mają z tego wszystkiego zre­
zygnować i pozostać na ni­
czym?

Jedyną więc rozsądną plat­
formą porozumienia może być 
obustronna akceptacja istnieją 
cego stanu rzeczy i opierająca 
się na tym cała poprawa sto­
sunków Obecnie zresztą akcja 
zagospodarowania wyszła z fa 
zy frazesów i jej efekt będzie 
widoczny już za dwa, trzy 
lata.

Wszystko wskazuje, że przy 
obopólnie dobrej woli można 
rozwiązać te trudności natury 
politycznej. Sprzyja temu 
zwłaszcza duch Październiko­
wej odnowy. Ten sam duch, 
który uruchamia potężne re­
zerwy ludzkiej inicjatywy. 
Bieszczady — mogą być przy­
wrócone życiu, ich bogactwa 
mogą służyć społecznemu do­
bru.

Br. LISOWSKI

ha czyli 21 proc, powierzchni 
woj. rzeszowskiego. Wykorzy­
stanie tych rezerw przyczyni 
się do zwiększenia niskiej wy­
dajności zboża i innych ro­
ślin, zwiększenia tpogłowia i 
produkcji zwierzęcej, i tym sa 
mym zmniejszenia importu 
zboża, które sprowadzamy za 
znaczne kwoty z zagranicy.

Zależy to jednak od spełnie­
nia kilku warunków, m. in.: 
pełnego realizowania uchwały 
sekretariatu KC partii w kwe­
stii ukraińskiej. Większość 
przesiedlonych na Ziemie Za­
chodnie Ukraińców, jest zado 
wolona z nowych warunków 
i nie tęskni za powrotem na 
dawne tereny. Obok tego jed­
nak są i tacy, którzy pragną 
wracać. Kwestię tę rozwiązu­
je uchwała VIII Plenum, któ­
ra m. in. zaleciła Komisji Roz 
woju Ziem Zachodnich opra­
cowanie planu pomocy gospo­
darczej dla przesiedlanej na 
te ziemie ludności ukraińskiej, 
zrekompensowania strat, wy­
nikłych w niektórych wypad­
kach w akcji przesiedleńczej, 
a z drugiej strony dała szansę 
dla tych, którzy chcą powra­
cać na dawne tereny.

Bywa jednak tak, że niektó­
rzy powracają samowolnie, 
psują krew osiedleńcom, do­
magają się zwrotu już obsa­
dzonego gospodarstwa i nie 
chcą wędrować na nowe, nie 
wykorzystane tereny. Nieje­
den z tych mieszkańców zapo­
mina o swoim, co najmniej 
niewłaściwym postępowaniu 
wobec władz w pierwszych la­
tach po wyzwoleniu i o tym, 
że przywrócenie im pełnych 
praw jest żądaniem co naj­
mniej grubo wygórowanym i 
krzywdą dla tych, którzy się 
tu obecnie osiedlili. Wielu z

Cenny wynalazek 
polskich fachowców

Inż. Skomorowski z Insty­
tutu Rybackiego, Z. Frankie­
wicz — dyrektor Fabryki Lin 
i Powrozów w Świebodzicach 
i Jerzy Miłosiewicz kie­
rownik produkcji fabryki w 
Świebodzicach — wynaleźli 
środek impregnacyjny do 
lin okrętowych produkowa­
nych z sizalu. Lina si­
zalowa nasycona owym im- 
pregnatorem będzie równie 
mocna jak lina z manilli — 
gatunku agawy rosnącej na 
Filipinach — bardzo drogiego 
surowca. Dzięki impregnacji 
koszty ulegną zmniejszeniu o 
20 zł na kilogramie. (ZAP)

Dokumentowanie 
lolkloru 
na Opolszczyżnie

Z niezmiernie życzliwym 
przyjęciem całego społeczeń­
stwa Ziemi Opolskiej spotkała 
się inicjatywa Wydziału Kul­
tury Prezydium WRN i Pol­
skiego Radia w Opolu, wzy­
wając.. działaczy kulturalno- 
oświatowych. nauczycieli, or­
ganizacje społeczne i stowa­
rzyszeni' kulturalne do zbie­
rania materiałów folklorysty­
cznych tego regionu.

Inicjatywa ze wszech miar 
pożyteczna, gdyż bogate tra­
dycje obyczajowe Ziemi Opol­
skiej ulegają z roku na rok 
zapomnieniu. Podobnie dzieje 
się z całym bogactwem baśni, 
gadek, opowieści ludowych, 
przysłów itp. (ZAP)

Przemysław BYSTRZYCKI

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ SZACHISTEK 
W Krakowie odbywa się międzynarodowy turniej strefo­

wy szachistek do mistrzostw świata.
Na zdjęciu: Fragment partii Holuj (Polska) — Litma- 

nowicz (Polska).
CAF — fot. Lewicki

Wydajność
połowów łososia
poprawia się

Po pierwszych odłowach ło­
sosi w końcu października br. 
ryby te na pewien czas znik­
nęły z łowisk. Jednak po 15 
bm. wydajność połowów znów 
wzrosła. W III dekadzie listo­
pada na łososie wychodzi już 
10 łodzi motorowych i 5 ku­
trów indywidualnych ryba­
ków. Uzyskują one łącznie 
przeciętnie 200 — 300 kg dzień 
nie. Na dalsze łowiska, gdzie 
operuią już flotylle łoso-siow- 
ców duńskich i zad . niemiec­
kich, wyrusza na dłuższe 4- 
dniowe rejsy zwiadowcze ku­
ter „Gdy 10”.

Przedsiębiorstwo „Arka” z 
Gdyni i „Szkuner” z Włady­
sławowa kieruje też na poło­
wy łososia kilka swoich jed­
nostek. (ZAP)

Z „zielonej Marianny"
do Hanoweru

Na Dolnym Śląsku istnieje 
Stroniu Śląskim kamieniołom mar 
murów, w którym wydobywa się 
dwa rodzaje tego cennego kamie­
nia, znane pod nazwą „białej Ma­
rianny** i „zielonej Marianny**- 
Ostatnio skierowano na eksport 
pierwszą partię wyrobów z „zielo­
nej Marianny**. Były to wielkie** 
rozmiarów polerowane płyty na oł 
tarz w Hanowerze, obrobione w pi 
lawskich Zakładach Kamienia Ho­
dowlanego. (PAP)



Pracownicy poszukiwań!

Kierownika gospodarstwa rolnego z długolet 
nią praktyką rolną oraz mechanika do war­
sztatu naprawczego ze znajomością napraw 
traktorów i maszyn rolniczych, zatrudni Rol­
niczy Zakład 'doświadczalny. Zgłoszenia pi­
semne wraz z życiorysem należy kierować pod 
Instytut Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa 
L U. N. G. w Ławicy p-ta Kłodzko, skrytka 
pocztowa 21. K7254

LABORATORIUM CENTRALNE 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO 

H. CEGIELSKI
P O Z N A N, ulica Dzierży óskiege 228/289 

telefon 81-81, wewn, 432

USŁUGI

12 pracowników do sprzedaży książek na kier­
maszu przedświątecznym zatrudni natychmiast 
P. P. „Dom Książki*' w Poznaniu, ul. Marchlew­
skiego 108/112. Zgłoszenia wraz z życiorysem 
przyjmuje Sekcja Ogólna, pokój 17. K7345
Młynarza zaangażuje zaraz PGR Bogucin 
k. Poznania. Zgłoszenia w biurze PGR Bogucin, 
st. kol. Ligowiec, tel. 16-61. 34696g
Laboranta prosektoryjnego, kuchmistrza, szat­
niarkę oraz praczki zatrudni zaraz Państwo­
wy Szpital Kliniczny nr 2 w Poznaniu, ul. Przy­
byszewskiego 49. 34717g
Palacza oraz salowe zatrudni zaraz Państwo­
wy Szpital Kliniczny nr 4, Poznań, ul. Dzierżyń­
skiego 135. 34780g
Księgowy techniczny — kasjer samotny oraz 
oborowy z obsługą potrzebni zaraz. Mieszkanie 
i stołówka na miejscu. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Poznań, Świerczewskiego 3 dla K7250.
Kalkulatorów do kosztorysowania robót budo­
wlanych i elektrycznych z praktyką zawodową 
zatrudni natychmiast Poznańskie Biuro Projek­
tów Budownictwa Przemysłowego w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka nr 10/12. Zgłoszenia należy kie­
rować do Działu Planowania, pokój 109. K7255
Oborowego poszukuje zaraz lub 1. I. 1958 r. 
najchętniej z własną obsługą do 50 krów Pań­
stwowe Gospodarstwo Rolne w Zakrzewie, 
pow. Wolsztyn, st. kol. Bolęcin. Warunki we­
dług układu zbiorowego pracy. K7256
Pracownika rolnego z dwoma pomocnikami
(mieszkanie 3-pokojowe nowe z kuchnią), oraz 
zduna na prace nleccne poszukuje zaraz Pań­
stwowe Gospodarstwo Rolne Pamiątkowo, pow. 
Szamotuły, stacja w miejscu. 34803g
4 strażników nocnych oraz 2 sprzątaczki przyj- 
mie zaraz Politechnika Poznańska, Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Spraw Osobowych Poznań, 
pl. Curie-Skłodowskiej 5, pokój 65. K7261
Kierownika Gospody zatrudni z dniem 1. 12. 
57 r. Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłop­
ska" w Murowanej Goślinie. Warunki do omó­
wienia na miejscu. K7264

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

OPALENICA, pow.’ Nowy Tomyśl 
ZAWIADAMIA

członków zamieszkujących poza terenem dzia­
łalności Gminnej Spółdzielni, że winni do 
dnia 20 grudnia 1957 r. wycofać swoje udziały 
członkowskie z Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc. Chłopska” w Opalenicy, powiat Nowy To­
myśl względnie przenieść do Spółdzielni na te­
renie której zamieszkują.

Nięwycofane udziały w podanym terminie zo­
staną przekazane na fundusz zasobowy Spół­
dzielni. K7324

Praca
Zatrudnię fryzjera, mie­
szkanie zapewnione. Kie­
liba, Szprotawa, Piastow­
ska 1. 45178p
Sprzątaczka codziennie 
dochodząca potrzebna. Po­
znań, Dąbrowskiego 8 ra. 
5. ___________ 35273g
Poszukiwana zaraz do­
chodząca pomoc do dwoj­
ga małych dzieci. Poznań, 
Palacza 102 m. 3, zgłosze­
nia od godz. 17—20.

34702g
Fryzjer potrzebny (pokój 
na miejscu). Poznań, 
Szewska 14. 34706g
Dmuchaczy ozdób choin­
kowych zaraz zatrudnię, 
także zamiejscowych. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
34709g.

Emerytka lub pomoc do­
mowa do 3 osób potrzeb­
na. (Centralne ogrzewa­
nie, parter, osobny po­
koik.) Poznań, Botanicz- 
na io m. 1. 34732g

Potrzebny zaraz znający 
pracę na maszynie dzie­
wiarskiej starszy emeryt 
lub emerytka na prowin­
cję z utrzymaniem. Ofer­
ty Biuro Ogtośzeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34739g.

Bieiiźniarki na koszule 
męskie potrzebne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34746g
Pomoc domowa do lek­
kich prac i dzieci po­
trzebna, może być z pro­
wincji. Pracownia Bieli­
zny, Poznań, Dąbrow­
skiego 43. 34747g

Nauka
Tańców towarzysk'ch wy­
ucza? Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 32472g
Profesor matematyki u- 
dziela pomocy. Zakres 
wszystkich typów szkół 
oraz przygotowuje do ma­
tury. Poznań, tel. 12-83.

34700g

Kupno
Gorczycę, anyż, koper 
włoski, ogrodowy, maje­
ranek, kolender kupuję. 
Strzelecki — Kostrzyn 
Wikp., tel. 80. 34133g
Srutownlk walcowy-paso­
wy (zapęd) kupię. Serwat 
kiewicz, Kórnik, Targo­
wisko. 45094p
Kupię samochód osobowy 
„Skoda” — stan idealny. 
Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34701g.

Dnia 24 listopada 1957 r. zmarła nagle w 52 
roku życia, moja najukochańsza żona, nasza naj­
droższa i nigdy niezapomniana mateczka, teścio­
wa i babunia, śp.

z domu Knopp

Wiktoria Pończocha
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w czwartek, dnia 

28 bm., o godz. 10,50 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąz, córki, synowie, synowa, wnuczek 

I RODZINA 35223g

badania chemiczne metali, kąpiel galwanicznych 
oraz smarów,
badania mikro, i makrostruktury metali, 
badania własności mechanicznych metalL

K7204

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
BUDZYŃ POW. CHODZIEŻ 

WZYWA WSZYSTKICH SWOICH CZŁONKÓW
do odebrania należności z podziału czystej nad­
wyżki bilansowej za rok 1956 i lata ubiegłe w 
terminie do dnia 15 grudnia 1957 r.

Równocześnie zawiadamia się członków nie 
zamieszkujących na terenie działalności tutej­
szej spółdzielni, że winni do dnia 15 grudnia 
1957 r.

WYCOFAĆ SWOJE UDZIAŁY
względnie wskazać inną spółdzielnię na terenie 
swego miejsca zamieszkania celem przeniesie­
nia ich_ udziałów. Nie odebrane i nie wycofane 
w określonym terminie należności i udziały zo­
staną wpisane na fundusz zasobowy Gminnej 
Spółdzielni, a członkowie nie będą mogli po 
tym terminie wnosić żadnych pretensji.

RADA SPÓŁDZIELCZA ZARZĄD G. S.
K7305

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
W TRZCIANCE POW. PIŁA

wzywa
WSZYSTKICH SWOICH UDZIAŁOWCÓW

do odebrania należności przypadającej z po­
działu czystej nadwyżki bilansowej za rok 1956 
w terminie do dnia 25 grudnia 1957 r.

Równocześnie aawiadiamia się Członków nie 
zamieszkujących na terenie działalności naszej 
Gminnej Spółdzielni, że winni do 30 grudnia 
1357 r.
WYCOFAĆ SWOJE UDZIAŁY CZŁONKOWSKIE

z Gminnej Spółdzielni Trzcianka względnie 
przenieść do spółdzielni, na terenie której za­
mieszkują.

Nie odebrane w określonym terminie należ­
ności z tytułu nadwyżki oraz nie wycofane 
udziały zostaną spisane na fundusz zasobowy 
Gminnej Spółdzielni, a członkowie nie będą 
mogli po tym terminie rościć sobie żadnej pre­
tensji do Gminnej Spółdzielni.
K7241 ZARZĄD GS

Zbiór znaczków kupię. 
Zgłoszenia: Chmielowski, 
Poznań, Dąbrowskiego 66 
m. 4 (po południu). 34856g
Kupię norki. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 31734g,
Piec kaflowy przenośny, 
najmniejszy rozmiar ku­
pię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 34756g.
Kupię piłę taśmową 
„BandsSge”. Bazyli Woj­
towicz., Leszczyny, poczta 
Łosie, pow. Gorlice.

45979p

Sprzedaż
Wózki dziecięce i dla la­
tek różne modele oraz 
materace sprężynowe 
poduszkowe we wszelkich 
rozmiarach, korzystnie 
sprzedam. Brzozowska. 
Cźerwonej Armii 10.

29425g
Zabawki i galanterię 
sprzedaję hurtowo, Ma­
rian Czywczyński, Poznań, 
Głogowska 78, tel. 652-72.
________  __ 33782g
Sprzedam samochód „O- 
pel Olimpia”. Szamotuły 
ul. Chrobrego 3, tel. 466.
____________ _______  34849g
Majeranek sprzedam. Wi­
ktor Paluch, Wągrowiec, 
Kościuszki 29 m. 4. • 34884g
Sprzedam wózek koszy­
kowy na łożyskach. Po­
znań, Młyńska 8 m. 46.

34776g
Sprzedam motocykl „Iż” 
350 cera prawie nowy. Po- 
znań-Lawica wieś, ul. Pe- 
rzycka 30. 34692g
Sprzedam radio samocho­
dowe nowe 8-!arapowe, 
klawiszowe z gwarancją. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
35260g.

Wszystkim Krew­
nym, Znajomym, Ko­
leżankom i Kolegom 
z Prezydium WRN z 
Gdańska i Poznania 
oraz Lokatorom, któ­
rzy wzięli udział w po­
grzebie mojego męża, 
śp.

ANTONIEGO
ZINKA

składam
serdeczne 

podziękowanie. 
ŻONA Z CÓRKAMI 

3479OC

Dnia 24 listopada 1957 r. zmarł

Józef Mazur
długoletni 1 wybitny nauczyciel dzieci głuchoniemych odznaczony Złotym 

Krzyżem Zasługi i Sztan darem Pracy klasy II.
W Zmarłym tracimy sumiennego, wzorowego, niezmordowanego w pra­

cy nauczyciela i wychowawcę dzieci głuchoniemych.
Był czynnym nauczycielem przez 51 lat do końca swego ofiarnego życia. 5 

Cześć Jego pamięci!

KIEROWNICTWO I PRACOWNICY WYDZIAŁU OŚWIATY 
PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ

W POZNANIU

PŁYTY STROPOWE
prefabrykowane 

2,5 X 5.0 m — 44 szt. 
po zł 375 

SPRZEDA
Spółdzielnia Budowla­
no - Mieszkaniowa 

„Zjednoczenie” 
w Poznania, 

ulica Leszczyńska <9, 
telefon 639-19.

349740

KAZEINA 500 KG 
SPRZEDA

Stolarska Spółdzielnia 
Pracy w Jarocinie, 

ulica Warszawska 25. 
Cena według uzgod­
nienia. K7388

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO W POZNANIU

ul, Hibnera 6, tel. 654-25

WYKONUJE PRACE W ZAKRESIE:
STunfflJnHTiniiTRłuluTmniTRniRBTRTiRTluiouuitłiHiiumuunifHiFr/łriuTuriTiTitióiiiii^flła

budowy i remontów kominów, budowy i remontów 
pieey przemysłowych, obmurzy kotłów parowych, bu­
dowy i remontów plecy muflowych, budowy żancaków 
do wytapiania żeliwa, zakładanie Instalacji gromochro- 
nowych na kominach fabrycznych i obiektach przemy­
słowych, zakładanie instalacji oświetleniowej na ko­
minach fabrycznych oraz remonty i zakładanie przy­
rządów kontrolnych do wszelkiego rodzaju armatur.

Spółdzielnia wykonuje powyższe prace z własnego i powie­
rzonego materiału.

Przyjmujemy zlecenia na wykonanie powyższych robót na 
rok 1958

K7271

W

SPRZEDAMY

BETONIARKI
158 litrowe nowe.

Oferty składać w Biu­
rze Ogłoszeń, Poznań, 
ul. Świerczewskiego 3 
dila 35136g.

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA TEKSTYLNA 
PUNKT HURTOWEJ SPRZEDAŻY 
W POZNANIU,\ ulica Bydgoska 2c

POSIADA DO SPRZEDAŻY 
WIĘKSZĄ ir.osc

podkładów materacowych
z brezentu o rozmiarach 72 X 199 

w cenie zł 89,58 za sztukę.
Zamówienia mogą składać przedsiębiorstwa 

państwowe i spółdzielcze. K7173'

PILSKIE ZAKŁADY PAPY 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
W PILE, ulica Boh. Stalingradu 156 

POLECA

S/M&ŁOWĄ
specjalną z obustronną mineralizowaną powłoką 
z posypką łupkową gat. I i II w każdej ilości — 
drobnicowej z odbiorem własnym i w partiach 

pełnowagonowych.
Zaznaczamy, że papa specjalna jest zbliżona 

jakościowo do papy bitumicznej. Zamówienia 
należy kierować pod w. w. adresem. K7244

OGŁOSZENIA DROBNE^
Pustaki i bloki muranow- 1 Okazyjnie 
skie z własnego lub po- | mochód 
wierzonego cementu do­
starcza Wytwórnia Mate­
riałów Budowlanych Bia­
łogard., skrytka pocztowa 
141. • K74O1
Maszynę do mielenia ko­
ści z motorem i maszyną 
do mielenia mięsa dla 
hodowli zwierząt futerko­
wych sprzedam cena 6.500 
zl. Górny, Wągrowiec, ul. 
Bartodziejska 58 , 34643g
Sprzedam uniwersalną, 
szwajcarską maszynę try- 
kotarską marki „Rapi- 
dex” z instrukcjami — ce­
na 32.000 zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 34836g.
Szwedzką maszynę do szy­
cia — automat elektrycz­
ny sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 91 m. 7.
_____ __ 34694g
Sprzedam łóżeczko meta­
lowe 1,50 cm i huśtawkę. 
Poznań, Wojskowa 21 m. 
5, tel. (527-31. 34695g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” damską i krawiecką 
„Phoenix” rotacyjną z 
motorkiem zyg-zak, uni­
wersalną — sprzedam. 
Poznari-Górczyn, Skargi 7.

34705g
Wyżła rosłego czujnego 
sprzedam. Leśniczówka 
Kukułka p-ta Zatem No­
wy (Międzychodzkie).

347lOg
Sprzedam nowy motocykl 
„Csepel” lub zamienię na 
WlM. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34718g.

Lokale

„Horch”. 
Lawinki, 
Wlkfp.,

sprzedam sa- 
6 - osobowy

Stan idealny. 
. Międzyrzecz 

Sikorskiego 10.
__ £5(}l3p

Motocykl „Iż” 360 ccm 
sprzedam. Poznań, Skryta
7_m. L_____  8 34714g
Słupki parka nowe, beto­
nowe okrągłe sprzedam. 
Poznań, Obornicka 53.

34707g
Sprzedam powóakę (poło­
wice) na gumach. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34748g.
Sprzedam trójkę norek 
standardowych. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34753g.
Sprzedam rower „Tcw- 
rist” w dobrym stanie. 
Poznań, al. Hetmańska 3 
m. 1, od godz. 15,30.

,_______ 34764g
Wtryskarkę 25 gramów 
hową sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, <±la 34765g.
Sprzedam cegły : 
biórki. Poznań, 
Młodych 29 — plac.

roz­
wałki
34768g

Sprzedam samochód mar­
ki .,Orpei 4”. Rawicz, 
Krasickiego 45. 34779g
Owczarka alzackiego 2- 
letniego sprzedam. Po­
znań, Langiewicza 20a m.
17. ________ 34781g
Tapczan higieniczny na 
szlarafiach. Poznań, Pa­
derewskiego 6, wejście z 
Murnej 2 (parter). 34785g
Futro sealowe korzystnie 
sprzedam. Poznań, Aleje' 
Marcinkowskiego i8 m. 3.

34795g
Polecamy do dalszej od­
przedaży suknie, skafan­
dry, płaszczyki dziecięce 
itp., Poznań, Kraszew- 

34789g

Dziewiarską maszynę nie­
miecką jednopłytową i 
maszynę szewską słupko­
wą „Adler” używaną — 
sprzedam. Poznań, Stalin- 
gradzka 24, pokój 7, od 
godz. 19-20. 34735g I skiego 4. tel. 46-18.

Dnia 25 listopada 1957 r. zmarła po długich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., moja 
droga żona, kochana matka i babcia, śp.

Maria Bogusławska
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2» bm. na 
cmentarzu w Puszczykowie o godz. 14,30.

P uszczyko wo.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

36t5Rg

Dnia 25 listopada 1957 r. zmarl

Erik Beyer
długoletni główny księgowy GS Bełęcin.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i uczci­
wego pracownika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 
o godzinie 15 w Zbąszyniu.

RADA ZAKŁADOWA ZARZĄD
PRACOWNICY GS BELĘCIN

Lokal 50 m3 lub połowę 
na warsztat odstąpię4. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34990g.
Lokalu w śródmieściu o- 
koło 30 m3 na cichą wy­
twórnię poszukuję. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biiuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45973p.
Zamienię pokój z kuch­
nią w Poznaniu przy tram 
waju na mieszkanie z 
ogrodem i chlewem do 30 
km od Poznania. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34686g.
Dwie panienki, nauczy­
cielki poszukują pokoju 
(możliwość udzielenia lek­
cji). Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34689g.
Zamienię 2V» pokoju z 
kuchnią, łazienką wspól­
ną, IV ptr. na 3 pokoje, 
może być z używaniem 
kuchni nie wyżej II ptr. 
Korzystne warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 34698g.
Poszukuję lokalu 80 m* na 
warsztat (przedmieście). 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
34719g.
Zamienię słoneczny po­
kój 21 m3 z kuchenką, 
willowe, c. o., wspólne 
przynależności, na więk­
sze. Oferty: Biuro Ogło­
szeń , Świerczewskiego 3, 
dla 34721g.
Samotna na stanowisku 
szuka pokoju pustego lub 
umeblowanego. Korzyst­
ne warunki do omówie­
nia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34736g.
Samotny pilnie poszuku­
je pokoju, może być 
wspólny, Tylko w powie­
cie poz.nańskim z dobrym 
połączeniem. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 34731g.
Przejmę dwóch panów na 
pokój przejściowy. Po­
znań, Długa 10 m. 14.
____________________ 34750g
Nauczyciel, kawaler pil­
nie poszukuje pokoju, 
najchętniej śródmieście. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 — dla 
34763g.

Wszystkim Przyja­
ciołom, Kolegom, Zna­
jomym, Lokatorom 
w szczególności Kie­
rownictwu, Koleżan­
kom i Kolegom PKZG 
najserdeczniejsze po­
dziękowanie za oomoc j 
i udział w pogrzebie 
męża i ojca, śp.

STEFANA

Ksrweckiego
staropolskie

„BÓG ZAPŁAĆ!” 
składa

ZONA Z CÓRKAMI
34800g i

WOJEWÓDZKA ZBIORNICA 
PRZEMYSŁOWYCH SUROWCÓW WTÓRNYCH 

W POZNANIU
ogłasza DRUGI PRZETARG 

samochodu osobowego marki Fiat BL U#o, który 
odbędzie się dnia 7 grudnia 1958 r„ o godzinie 10,

w Poznaniu, ulica Grunwaldzka 50.
Cena wywołania wynosi 13.500 złotych. 
Sprzedaż samochodu nastąpi najwięcej dają­

cemu.
Samochód oglądać można w miejscu prze­

targu na trzy dni przed jego terminem pomiędzy 
godziną 9—12 za uprzednim zgłoszeniem się w 
Sekcji Transportu.

Przystępujący do przetargu winien złożyć wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywołania naj­
później na jeden dzień przed terimnem prze­
targu. i

Uczestnikom przetargu, którzy nie nabyli sa­
mochodu zostanie wadium zwrócone.

Nabywca, który odmówi zapłacenia ceny na­
bycia traci złożone wadium oraz prawo uczest­
niczenia w ponownym przetargu.

K7300 DYREKCJA

KOŁOBRZESKA WYTWÓRNIA MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH 

Capółka państwowo-prywa-tn*)
W BUDZISTOWIE

oferuje z własnego lub powierzonego cementu 
każdą Bóść elementów budowlanych grazo- 

betonowych,
a w szczególności:

pustaki DMS-S5 
pustaki ścienne typu „Alfa” 
pustaki! ścienne 4-cegłowe 
pustaki ścienne ^2-cc głowę 
bloki muranowskie 
parapety lastrikowe i inne

Zamówienia kierować pod adresecot 
Kołobrzeska Wytwórnia Materiałów Budowla­
nych (spółka państwowo-prywalna) w Budzi- 
stowie, poczta Kołobrzeg, skr. pocztowa nr l

K7249

KUPIMY
kompletne urządzenie masarskie
Oferty z podaniem ceny skierować pod adresem:

Pleszewskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego w Pleszewie, ul. Sienkiewicza 20. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru.

K72I5

Nieruchomości
Polecani do sprzedaży ka 
mlenice, domki jedno­
rodzinne, gospodarstwa 
ziemię, parcele oraz kup­
na takowych obiektów i 
100 gospodarstw rolnych 
większych i mniejszych 
spiesznie poszukuję. Kra­
wiec, Poznań, Garbary 53 
tel. 836-24. _ 34725g
Parcelę pod budowę ku­
pię od właściciela. Oferty 
z podaniem wielkości, 
ceny i położenie kierować 
do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3468ig
Gospodarstwo 53 morgi 
pszennej ziemi, zabudo­
wania nowe, dom 3-poko- 
jowy, przy Poznaniu bli­
sko stacji, 440.000 zł, 33 mor 
gi (powiat Oborniki) 90.000 
zl. Dam nowy wewnątrz 
do wykończenia, 4 morgi 
ogrodu, 250 drzew, przy 
trolejbusie, 200.000 zł sprze 
da: Nowak, Poenań, Wy- 
spańskiego 16. 34405g
Sprzedam willę dwuro­
dzinną w Kaliszu z ogro­
dem 700 m3 na posesji bu­
dynek warsztatowy, nada­
jący się na pralnię che­
miczną. Dla nabywcy 
wolne mieszkanie. Wiado­
mość: Wojciechowksi, Ka­
lisz, ul. Zubrzyckiego 49.

45618p
Sprzedam 20 ha ziemi or­
nej blisko miasta. Maria 
Fryczyńska., wieś. Posłu- 
gowo, poczta Kołdrąb, 
pow. Żnin . 45980p
Sprzedam 1-rodzinny dom 
z ogrodem (125 drzew o- 
wocowych 10-letnich, wol­
ne mieszkanie). Wincenty 
Szuroleta, Inowrocław, 
Poznańska 190 (przystanek 
autobusowy Cegielnia).

 ~ 45.974<p

Różne
Zegarmistrza wspólnika 
do zaprowadzonej pracow 
ni centrum Poznania 
przyjmę. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 348l9g.
Suknie ślubne, balowe 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór), welony wypoży­
cza „Elegancja”. Poznań, 
Mickiewicza 13. 30700g
Garbowanie, farbowanie t 
strzyżenie skór baranich 
E, Makowiecki, Poznań- 
Sołacz Grudzienlec 66.

31044g.
Fryzjerski zakład męski 
dobrze prosperujący wy­
dzierżawię. Kieliba, Szpro 
tawa, Piastowska 1.

45179p

Suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, rze­
czy żałobne poleca wypo­
życzalnia: Poznań, Czer­
wonej Armii 35 . 3442Ag
Obuwie na kauczuku i mi- 
krogumie naprawiam oraz 
przerabiam. Pracownia 
obuwia. Poznań, 27 Grud­
nia 5 . 34503R
Lisy (trzy trójki) oddana 
na wychów. Spieszne afer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Swie-r 
czewskiego 3 dla 34893g.

Upoważnienie wydane im
nazwisko August Dobrzan 
ski, zam. w Kaliszu jest 
od dawna nieważnie. O- 
strzega się przed naduży­
ciami. Pracownia Portre­
tów Jan Majczenko, Czę­
stochowa, ul. Pałczyńskie­
go 87/89. K7391
Parcelę w Poznaniu za­
mienię na nowy samochód 
marki „Moskwicz’. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34682g.
Handlowiec uczciwy po­
szukuje przedstawiciel­
stwa w każdej branży. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34678g.
Chemik przyjmie współ­
pracę w przedsiębiorstwie 
spółdzielczym, prywat­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34685g.

Matrymonialne
Inspektor rolny, łat 57, 
samotny, posiadający
plantacje kontraktujących 
warzywa zapozna pa­
nią starszą z gotówką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34656g.

Anglicy, Holendrzy, Czesi 
Australii (23—50 lat) 

szukają żon z Polski. O- 
ferty: Korespondencyjne
Biuro Matrymonialne ,,Po 
znanianka” — Poznań L 
skrytka 266. 346»lg

Krawcowa, lat 40, pozna 
pana ( do lat 50. Ofertv 
Biuro Ogłoszeń, Zielona 
Góra, Al. Niepodległości 
35.____________________K7314

Przyjaciela, do lat 55, 
pragnie poznać w celu 
matrymonialnym, samot­
na, 48 lat, szatynka, przy­
stojna, kulturalna, miłe­
go usposobienia mająca 
zawód, mieszkanie. Roz- 
wiedzeni wykluczeni. Po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 45617p.

Druk: Zakłady Graficzne 
r Poznaniu.

tm. M. Kasprzaku
K-20



Tak, 
środka
do baru aniżeli do restau­
racji...

Ci trzej panowie zdecy­
dowali się omijać progi 
zza których dolatują opary 
alkoholu.

Ale tym razem i tak cze­
ka ich niespodzianka. Wlaś 
nie w tej „Miniaturce" przy 
ul. Matejki 2 Okręgowa 
Dyrekcja Barów Mlecznych, 
zgodnie z zapowiedzią, urzą 
dziła odrębny przy barze 
mlecznym kącik kawowy. 
Otwarcie nastąpiło we wto­
rek 19 bm.

tak,! Prosimy do 
— oczywiście lepiej

Zobaczmy co ciekawego i smacznego można otrzymać do 
kawy. Są ciastka, bita śmietana. Przyjemny widok, ale 
chyba przyjemniejsza... konsumpcja.

P. Wanda Jarecka, która podała pierwszą „po turecku" 
i kierowniczka baru p. Irena Dolska zapewniają, że nigdy 
tych smakołyków tu nie zabraknie. Można otrzymać także 
herbatę i kakao.

Pierwszy w Poznaniu kącik kawowy doczeka się chyba 
wkrótce „rodzeństwa". Obsłudze baru wypada złożyć ży­
czenia dużego obrotu i licznych gości.

Dyrekcji barów mlecznych — cóż... pogratulować chyba 
dotrzymania terminu.

A tak — „pro domo sua"? — Zapowiadamy najazd ca­
łej redakcji — mapiy przecież blisko.

HEL
FOT. (2): J. Stanisławski

Powołano Polski Związek 
Producentów Nasion Siewnych

POZNAft (Radio)
„Domu Chłopa” w Poz-

warzyszenia Inżynierów i Te- 
W „Domu Chłopa” w Poz- chnikóxX Rolnictwa.

naniu rnznoczał sie wczorai . Uczerftni<;y Powołali do zy- r a mu rozpoczął się wczoraj cia poigki Związek Producen- 
pierwszy w naszym wojewodz tów Nasion Siewnych. (V) 
twie zjazd plantatorów na­
sion. Na zjazd przybyli m. in.
profesorowie Wyższej Szkoły 
Rolniczej oraz przedstawicie­
le Instytutu Hodowli i Akli­
matyzacji Roślin, IUNG i Cen 
trali Nasiennej. Referat na te 
mat projektów ulepszenia pro 
dukcji nasion wygłosił mgr 
inż. Marian Dominas, prze­
wodniczący Poznańskiego Sto

Listopad Imieniny:

28 Zdzisława,

czwartek
Natalii

Teatry
OPERA — g. 19 „Aida"; POL­

SKI — g. 19 „Lilia Weneda“; NO­
WY — g. 19 „Jim i Jiil"; OPERET­
KA POZNAŃSKA — g. 19 „Hra­
bina Marica"; SATYRY — g. 20 
„Lekarz z urojenia"; MARCINEK 
g? 11 — „Szast-Prast"; IZBA RZE­
MIEŚLNICZA — g. 19 „Karlini".

Kina

Dyżury pełnia

19 — Polska Kronika Filmowa; 
19.15 — Tele-rozmaitości; 20 — „Ak 
cja profesora Hannibala" — film 
fab. prod. węgierskiej, od lat 16; 
21.30 — filmowy koncert życzeń;

APOLLO — g. 10—20 „Kapelusz 21.50 — „Czy wolno prosić?" — IH 
pana Anatola" (polski, 16 1.); BAŁ lekcja tańców towarzyskich.
TYK — g. 16, 18 i 20 „Chleb, mi­
łość i fantazja" (włoski, 16 1.); —
RIALTO — g. 10—20 „Indiański wo
jownik" (panoram., USA, 12 1.); SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 
MUZA — g. 10—20 „Spotkania" ul- Mickiewicza, tel. 42-71. APTE- 
(polski, 18 1.); WARTA — g. 10 i 11 KR Dzierżyńskiego 144, Głogow- 
Dzbanuszku, napełnij się" (baj- s^a 72, Ostroroga 6, Dąbrowskie- 

ka), g. 12—20 „Zemsta" (polski, 7 76, Rynek gródecki 1, 23 Lute-
1.); TARGOWE — g. 17 i 19.30 Główna 53. PRZYCHODNIA

Miałem 7 córek" (franc.-włoski); PRZECIWALKOHOLOWA (al. Mar 
WOJSKOWE — nieczynne; CZTER cinkowskiego 21) czynna codzien- 
NASTKA — 14, 16, 18 i 20 „Czer- nie od 8—20.
wona oberża" (franc., 18 1.); MI­
NIATURKA — g. 16, 18 i 20 „Mąż 
dla Anny Zaccheo" (włoski, 18 1.);
DOM KULTURY MO — g. 17 i
19.30 „Umberto D“ (włoski, 18 1.);
OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18 1 20 
„Anioł w górach" (czeski, 7 1.);
PIAST — g. 17 i 19 „Wraki" (pol­
ski, 7 1.); ZNICZ (Luboń) — g.
18.30 „Klub Pickwicka" (ang., 12 
1.); FOTOPLASTIKON — od g.
9—21 „Indie".

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — franc pieśni ludowe; 15.30 

dla dzieci aud. słowno-muzyczna; 
16.05 — koncert w wyk. Rozgłośni 
Łódzkie^ PR: 17.25 — nad Łabą i

GTcS Hł 283 — Słr. 6

JEŚLI CHCESZ, BY TWE 
DZIECI MOGŁY SIĘ U- 
CZYC PRZY ŚWIETLE 
ELEKTRYCZNYM — NIE 
WŁĄCZAJ GRZEJNIKÓW 
W GODZINACH WIE­
CZORNYCH!

Szprewą; 17.45 — piosenki oraz me 
lodie rozrywkowe i taneczne; 18.10 
w rytmie sportowym; 18.35 — muz, 
i aktualn.; 19 — felieton Koniecz­
nego; 19.10 — muzyka; 19.30 — w 
literackiej kawiarni; 20.13 — kro­
nika sportowa; 20.25 — chwila mu 
zyki; 20.30 — Fala 56; 20.40— mi­
niaturowa suita; 20.50 — Verdi
„Bal Maskowy" — opera w 3 ak­
tach; 21.45 — liryki Stanisława
Wyspiańskiego; 21.50 — d. c. ope­
ry; 23.10 — muz. taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 13.30, 20 i 23.50.

Telewizja

Co robią rewidenci?
15 bm. patrol MO zatrzy­

mał w pobliżu Rzeźni 3 o- 
soby wynoszące mięso i wę­
dliny. Jeden z zatrzyma­
nych dźwigał 13 kg towaru.

Cztery dni później w ręce 
MO wpadło 9 osób. Naj­
większy łup wynosił 9 kg.

21 bm. zatrzymano „go­
ścia”, który wynosił 13 kg, 
a nazajutrz również jedną 
osobę obarczoną 17 kilo­
gramami mięsa i wędlin. 
Wobec pięciu zatrzymanych 
prokurator zastosował a- 
reszt.

Biurokracja sięga do... szaletów
GFebranie rozpoczęto z pół- 

toragodzinnym nnńźniie-opoznae
mem. Z trybuny dolatywały 
słowa sprawozdań z działalno­
ści Spółdzielni Pracy „Czy- 
stość“ w Poznaniu. Z potoku 
słów utkwiły mi szczególnie 
pewne wypowiedzi:

...Byłj’ pieniądze na gwiazdkę 
dla dzieci sprzątaczek i innych 
pracownic, ale zarząd zużył je na 
szkolenie w czyszczalni luster...
Dopiero po interwencjach znalazł 
jakąś sumę... Na 367 pracowników 
fizycznych przypada 43 umysło­
wych, a więc i urzędnik na 8 fi- niżyć wysokich kosztów admi-
zycznych. ...Plan roczny wykona 
no z nadwyżką, ale był niższy od 
ustalonego w okresach ubiegłych... 
ustalonego w okresach ubiegłych. 
...W różnych działach poza szklar 
stwem, niższa rentowność... 
Wysokie koszty administracji i 
ogólne... Koszty własne spółdziel­
ni zamkną się w roku przyszłym 
w sumie 5.780 tys. zł, z których 
blisko 2 min. zł przypadnie«na wy 
datki administracyjne ł ogólne... 
Przy sprzątaniu 15 proc, przypa-

DRN Grunwald 
uchwaliła
dodatkowy budżet

Dzielnicowa Rada Narodowa Po­
znań - Grunwald odbyła wczoraj 
swe ostatnie plenarne posiedzenie 
w bieżącej kadencji.

Nad sprawozdaniami złożonymi 
przez przewodniczącego Prezy­
dium DRN Magdziarka (— z dzia­
łalności Prezydium) i sekretarza 
Lonca (— z działalności komisji 
Rady) — wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Radni krytycznie ocenili 
swoją dotychczasową pracę wy­
ciągając równocześnie wnioski na 
przyszłość.

Dzięki inicjatywie i gospodar­
ności Prezydium, DRN Grunwald 
mogła uchwalić wczoraj budżet 
dodatkowy w wysokości 816 tys. 
złotych.

Przewiduje się, że kwotę tę
DRN uzyska z następujących źró- ę” 
deł dochodu: z podatków obroto- J 
wego, dochodowego, gruntowego, ■ 
od nieruchomości i od lokali oraz z 
szarwarku. W okresie trzech kwar 
taiów br. budżet DRN Grunwald 
po stronie dochodów został wy­
konany w 81 proc.

Dodatkowy budżet przeznacza 
się w całości na gospodarkę ko­
munalną, głównie na remonty ka­
pitalne budynków mieszkalnych.

(inh)

Informujemy
PTT-K organizuje 1 grudnia br. 

wycieczkę do Wrocławia. Wyjazd 
o godz. 5.32, powrót o godz. 21.42. 
Zbiórka uczestników o godz. 5 w 
holu Dworca Głównego przy kio­
sku „Ruchu”. Koszt 60 zł. W 
dniach od 6—8 grudnia br. odbę­
dzie się wycieczka do Warszawy. 
Zapisy przyjmuje biuro PTT-K, 
Stary Rynek 89/90, tel. 518-39.

Z dniem 2 grudnia br. czynny 
będzie codziennie od godz. 8 do 14 
punkt odpraw celnych przesyłek 
wysyłanych za granicę w Urzę­
dzie Pocztowym nr 4, ul. Głogow­
ska 17, okienko 12.

Nauczyciele-emeryci! Każdy z 
nauczycieli emerytów może zna­
leźć dodatkowe źródło zarobku w 
nowopowstałej Spółdzielni Na­
uczycieli Emerytów pod nazwą 
„Pomoc szkolna”. Zebranie Kon­
stytucyjne z inicjatywy Z.N.P. i 
O.Z.S.I. odbędzie się w piątek, 
29 bm., o godz. 17, po zebraniu 
plenarnym Sekcji Emerytów w 
Domu Młodego Nauczyciela — 
Czarnieckiego 9.

Trzeba dodać, że MO nie 
przeprowadza tu jakichś 
specjalnych akcji, lecz od 
czasu do czasu patrol zain­
teresuje się pracownikami 
Rzeźni, którzy wracają do 
domu podejrzanie objucze­
ni.

Tyle faktów. W związku 
z nimi należy zadać pyta­
nie: Co robią rewidenci, 
którzy zobowiązani są kon­
trolować pracowników opu­
szczających teren zakładu?

Punktowce i galeriowce
z poznańskiego „Miasfoprojekfu'

POZNAtt (Radio) gera i Błaszkiewicza, projek-
Poznański „Miastoprojekt” <cU^e s1^ szereg obiektów o 7 

wysunął się na jedno z -pierw
szych miejsc w kraju pod 
względem różnorodności wy­
konywanych dokumentacji, 
jak również usług, świadczo­
nych innym województwom.
Na pierwszy plan wysuwają szy tzw. punktowce, czyli bu- 
się projekty domów mieszkał dynki wysokościowe, bardzo 
nych. Poza trzema wieżowca- wąskie, o 6 kondygnacjach 
mi, opracowanymi przez inży oraz galeriowce z typowymi 
nierów Węcławskiego, Weilen galeriami na froncie. (V)

da na koszty administracyjne... 
Nąwet przy usługach szaletowych, 
gdzie — jakby się wydawało — 
nie powinno być takiej biurokra­
cji, koszty ogólne i administracyj­
ne mają dochodzić do 30 proc. 

Wnioski?
■ — Trzeba dla obniżenia ko­
sztów zaoszczędzić na materia 
łach piśmiennych i przedmio­
tach używanych przy sprząta­
niu.

Mimo woli nasunęły mi się 
refleksje: Czy nie należy ob-

nistracyjnych i ogólnych, aby 
przy tych samych stawkach za 
usługi płacić ewentualnie wię­
cej sprzątaczkom? Czy system 
płac i narzutów w spółdzielni 
jest rzeczywiście racjonalny i 
sprawiedliwy ?

Na sali było wiele osób, ale 
o tych możliwościach i najważ 
niejszych sprawach prawie 
nikt nie mówił. Najważniej­
szymi tematami były osobiste 
rozróbki, drobiazgi, sprawy i 
sprawki. Wiele zmęczonych 
pracą kobiet czekało zapewne 
z niecierpliwością na zakończę 
nie zebrania, by jeszcze zdą­
żyć z obowiązkami w domu. 
Może wołały nie krytykować 
kierownictwa, by się nie nara­
zić?

Mechanicznie przyjęto plan 
gospodarczy na rok przyszły, 
chociaż przewiduje on dalszy 
wzrost kosztów administracyj­
nych i ogólnych. Nie powie­
dziano prawie nic, co spółdziel 
nia zamierza uczynić, dla u- 
łatwienia życia ludziom pra­
cy, którzy niejednokrotnie nie 
mogą otrzymać pomocy przy 
wykonaniu domowych porząd 
ków. Zamiast zająć się tymi 
najważniejszymi odcinkami

[Co słychać?
| Józef Marcinkowski i Ed. Skrzyp­
czak ustąpili z zarządu Poznań- 
Iskiego Okręgowego Związku Piłki 
-Nożnej. Są to wieloletni i zasłu- 
iżeni działacze, szczególnie na od­
cinku sportu piłkarskiego,

! Pogłoska, jakoby zapaśnicy po- 
jznańskiej Warty zamierzali przejść 
Ido miejscowej Olimpii, potwier­
dza się tylko częściowo. Akces 
Iswój zgłosił do wspomnianego 
Iklubu jeden z b. instruktorów 
[„zielonych”.

j Tenisiści stołowi Blasku, dzięki 
[sumiennej i wytrwałej zaprawie 
[zdobyli awans do I ligi, w której 
Poznań od wielu łat nie posiadał 
swego reprezentanta. Należałoby 
jednak poważnie pomyśleć o na­
rybku, gdyż zasłużeni reprezen­
tanci Blasku są już nie pierwszej 
młodości.

0 piłkarzach tym razem
nieprzyjemnie

ostatni komunikat Wydziału

rzuca snop światła na brak sub- 
ordynacji i karności zs strony 
kierownictw i zawodników.
• Nałożono 2900,— zł kary za 

awantury na boiskach, fałszywe 
podawanie wyników, umyślne nie 
stawianie się do zawodów, pobicie 
sędziego itp. Są to: LZS w Pnie­
wach, Margoninie i 2erkowie, 
Warta w Międzychodzie, Włókniarz 
w Kaliszu, Sparta w Szamotułach 
i Obra w Kościanie.
• Za niestawienie się do zawo­

dów wycofano z rozgrywek o mi­
strzostwo klasy junjórów drużyny

Uwaga, piłkarze Lecha!
Kierownictwo sekcji piłkarskiej 

IKS Lech organizuje 29 bm. o godz. 
17 żebranie sekcji w sali sekre­
tariatu klubu przy ul. Dworcowej.

1 8 kondygnacjach w Pozna­
niu i pierwsze projekty po­
wtarzalne o charakterze regio 
nainym.

W projektach dla Kalisza 
przewiduje się po raz pierw-

pracy, spółdzielnia zamierza 
uruchomić kaflarnię, a to chy­
ba leży zbyt daleko poza zasię­
giem, jej działalności.

* * *
Był późny wieczór. Dziesiąt­

ki osób opuściło salę. Burzliwe 
dyskusje zaczynają się tu rze­
komo wtedy, kiedy pracowni­
ce wracaja do domu. Szkoda!

Br. L.

»Zqi»dłij-Z(ja<IuIa« 
z Rokitą i Przybylskim

35 konkurs Polskiego Radia w 
Warszawie — „Zgaduj - Zgadula’’ 
odbędzie się 2 i 3 grudnia br. o 
go>dz. 29 w hala MTP nr 14. Wy­
stąpią w nim: Andrzej Rokita i 
Wacław’ Przybylski, zespół nie­
miecki — Paul Wiirges i jego para 
taneczna, Illo Schieder — śpiew 
oraz Hanka Bielicka i Stefan Wi­
tas.

Główną nagrodą w „Zgaduj - 
Zgaduli” jest... samochód osobo­
wy.

Przedsprzedaż biletów prowa­
dzą placówka „Orbisu”.

Kradzież pszenicy 
z hali MTP

POZNAft (Radio)
Z hali targowej w Poznaniu

skradziono 5 ton zmagazyno­
wanej tam importowanej psze 
nicy amerykańskiej. Podejrzą 
nymi o dokonanie tej kradzie 
ży są pracownicy Poznańskich 
Zakładów Zbożowych: Ry­
szard Turowski, Stefan Wy­
szogrodzki i Franciszek Uzar. 
Zostali oni aresztowani. Po­
nadto Drckurator polecił are­
sztować rolnika Kędziorę pod 
zarzutem kupna skradzionej 
pszenicy. (V)

Motorowodniacy myślą już
o przyszłym sezonie

s port motorowodns' należy do 
jednej z młodszych dyscyplin 

sportowych, silnie związanych ze 
sportem motorowym. Pomimo 
krótkiej działalności motorowod- 
niacy odnieśli już szereg sukcesów 
za granicą. Również występy w 
kraju także w konkurencji mię­
dzynarodowej wypadły zadowala­
jąco.

Najciekawsze wyścigi w bieżą­
cym sezonie odbyły się na Rusał­
ce.

Poznań posiada nieliczną staw­
kę zawodników zrzeszonych w 
I.P2, Posnanii i Kolejarzu, w tym 
kilkunastu dosiadających ślizga­
czy-

„Dotąd korzystaliśmy prze­
ważnie z Rusałki — powie­
dział nam znany wśród 
motorowodniaków LPZ-owiec 
Czarnecki. Ostatnio zorganizo­
waliśmy „wyścigi na jeziorze w 
Swarzędzu. Niestety, fatalna 
pogoda popsuła nam wszelkie 
szyki. Podobnie jak wioślarze

LZS w Starej Górze, Koźminku i 
Kleczewie.
• Ukarano dyskwalifikacją 48 

piłkarzy /za obrazę sędziów, czyn­
ne znieważenie widzów, niebez­
pieczną grę, złożenie fałszywych 
zeznań itp. Dyskwalifikacje sięga­
ją nawet do końca 1359 r.

• Władze piłkarskie ukarały nie 
tylko zawodników, lecz również i 
działaczy za podanie fałszywych 
wyników zawodów i in.

• W dwóch wypadkach władze 
piłkarskie zmuszone były okreso­
wo zamknąć dla rozgrywek boiska 
Polonii w Pile i Sparty w Obor­
nikach. Podobna groźba zawisła 
nad kościańską Obrą.

Są to kary, którę ferował okręg 
poznański. W rejestrze znajdują 
sie również kary nałożone przez 
PZPN.

Czy kary te będą dostatecznym 
ostrzeżeniem dla tych, którzy nie 
zasługują na miano sportowców?

(tp)

w
Nie podoba nam się pewien po­

mysł racjonalizatorski Prezydium 
Rady Narodowej w Puszczyków- 
ku. Pomysł ten polega na zastą­
pieniu ulicznych lamp księżycem. 
Może zasłużyłby on (pomysł, a nie 
księżyc) na naszą pochwałę, gdy­
by pełnym blaskiem świecił (księ­
życ, nie pomysł) przez wszystkie 
dni roku. Niestety, tak już ten 
nasz naturalny satelita przywykł, 
że czasem świeci bladym blaskiem 
nowiu, rzadziej okrągłą tarczą peł 
nj — a bardzo częste lubi się ka­
walarz chować za chmurki. I wte 
dy w Puszczykówku ludzie, brnąc 
w egipskich ciemnościach i klnąc 
pod nosem, szukają własnych do­
mów.

Skoro już mowa o oświetleniu, 
warto przypomnieć Prezydium Ra­
dy Narodowej ni. Poznania, a ści­
ślej — Zarządowi Gospodarki Ko­
munalnej, o braku wyżej wspom­
nianego w bardzo ważnym, niemal 
strategicznym dla miejskiej ko­
munikacji punkcie — przy roz­
jeździć obok Dworca Autobusowe­
go. Zwłaszcza mogliby na ten. te­
mat coś niecoś powiedzieć kierow­
cy samochodów, którzy na odcin­
ku wylotu od ul. Przemysłowej 
do stacji benzynowej i od Izby 
Rzemieślniczej muszą włączać du­
że światła. Efekt? Oślepiają się 
wzajemnie, a w takich okolicz­
nościach o wypadek nie trudno.

— O rany Julek! — krzyczymy 
zrozpaczeni, — Co za „artysta" 
stworzył bohomazowy szyld nad 
barem i kawiarnią „Bałtycką"! I 
kto to-to zatwierdził?! Nasze mia­
sto chce przy pomocy neonowych 
reklam zmienić swój charakter z 
wielkowiejskiego na wielkomiej­
ski, a tu ni przypiął ni wypiął w 
centralnym punkcie wywiesza się 
„arcydzieło" godne Koziej Wólki,

Przy okazji inny kwiatek z re­
klamowej łączki. Na ścianie domu 
przy ul. Armii Czerwonej 25 znaj­
duje się szyld takiej treści: „Pod­
noszenie oczek w pod w u r z u — 
lewo."

Lód zie, nie r u b cie takich 
szyi d u w!

Nasza Czytelniczka H. P. (na­
zwisko znane redakcji) dopuściła 
się grubego przestępstwa. Jako ko 
bieta ciężarna ośmieliła się wsiąść 
do tramwaju przednim pomostem. 
Konduktor najpierw próbował ją 
zepchnąć ze stopni ruszającego już 
wozu, potem zażądał zaświadcze­
nia pozwalającego wsiadać przed­
nim pomostem, a ponieważ nasza 
Czytelniczka takiego nie posiada­
ła, odebrał jej kartę. Nawet na 
żądanie kontrolera konduktor (nr 
342) nie chciał oddać pasażerce kar 
<y. Ostatecznie uzyskała ją dopie­
ro w dyrekcji po przeszło dwóch 
godzinach.

Służbista, psiakrew!
(Na podstawie listów: H. P.,

Z. gurdyka, Z. Matuszaka oraz 
własnych spostrzeżeń — spisał:

mf.)

i kajakowcy również my — 
motorowodniacy czekamy na 
wykończenie toru na Malcie. 
Zapewni on lepszą widoczność 
publiczności, organizację i— 
kasę. Dotychczasowe imprezy 
zawsze kończyły się nie bardzo 
wesoło."

Sport motorowodny uprawia w 
Polsce ponad 300 zawodników’ 
zrzeszonych w 21 klubach. Wiele 
zawodników ubiega się o licencją. 
Na około pół tysiąca łodzi moto­
rowych jest niewiele ponad 100 
ślizgaczy wyścigowych. Silniki bu­
duje się obecnie w Warszawie, 
Bydgoszczy i Poznaniu.

W następnym sezonie postano­
wiono zwiększyć ilość imprez kra­
jowych oraz bardziej spopularyzo­
wać wyścigi dla łodzi z silnikami 
seryjnymi: co znacznie przyczyni 
się do powiększenia kadry moto­
rowodniaków. (p)

Koszykarze
wygrywają w Szwajcarii

Po przegranej we Francji repre­
zentacja Polski w koszykówce 
mężczyzn odniosła po nienadzwy- 
czajnej grze zwycięstwo nad sła­
bym zespołem Szwajcarii 75:53 
(35:19).

Punkty dla Polski zdobyli: Mły­
narczyk — 12, Fęgierski — 11,
Pstrokoński — 7, Świerczewski i 
Blewąska po 6, Wichowski i Pude- 
iewicz po 4 oraz Wawro i Pawlak 
po 2.

Cześć!
Życzymy powodzenia*

Jak informuje „Zycie Warsza­
wy”, bokserski reprezentant Pól- 
ski w wadze. ciężkiej R. Mańka 
nie powrócił do kraju.

W nocy poprzedzającej wyjazd 
naszej reprezentacji po meczu 2 
Anglią, Mańka wrócił bardzo póź­
no do hotelu, zabrał swoje rze­
czy i oświadczył Paździorowi, z 
którym mieszkał w jednym po­
koju. że pozostaje w Anglii.

Ciężka waga, a odwagi zabrakło. 
Powrotu nie oczekujemy! {'A


